
K A R O L  E R M IC H

O najstarszych drzewach na świecie
Do n iedaw na jeszcze panow a ł pogląd, że na js ta rszym i drze­

w am i na k u li z iem sk ie j są ogrom ne drzewa m am utowe Sequoia 
gigantea  T o r r . 1 Ż y ją  one dz is ia j ju ż  ty lk o  w  K a lifo rn ii,  na 
zachodnim  stoku  pasma górskiego S ierra  Nevada, k tó ry  o b fi­
tu je  w  opady i m g ły. W ie k  ich  dochodzi do 3212 la t ( S c h u l -  
™ a n  1958). O siągają one w ysokość 110 m, a grubość 10 m. 
'teden osobn ik  dostarczyć może przec ię tn ie  oko ło  1000 m3 
drewna (rye. 1). Jedyne to re lik to w e  stanow isko  sekw o i na 
sw iecie  ob ję te  jest ochroną prawną, w  ramach u tw orzoneqo 
cam Parku N arodow ego (ryc. 6).

D ługow ieczność ty c h  drzew  w yko rzys ta n o  dla ce lów  k l i ­
m ato log icznych . Na podstaw ie  szerokości ich  s ło jó w  rocznych 
można b y ło  w n ioskow ać o stosunkach k lim a tyczn ych  za-

n ie  p row ad“ " °  i - c z e

W Y m l e n i Z h w v L ? ^ “ 11 SPo k° í " eS>o rośn ie  b liska  k rew na  
Na iw vższvYw ipL  Z t ° ^ rzYm ów, Sequoia sem perv irens  E n d 1.

w S Z u  f  s s ie rd z o n y  u n ie j w yn o s i 2200 lat.
1954 nr??? n i 6 naT s łYnne9 ° odkryc ia , dokonanego w  ro ku  
denrirn rh rrm  S c h u l m a n a ,  d y re k to ra  labo ra to rium
m . o logicznego U n iw e rsy te tu  w  A rizon ie , drzewa ma-

6 ?OSfn ^  W c*ei^- O kazało się bow iem , że starsze od n ich  
1000 la t są sosnY należące do gatunku Pinus a ii-  

a c n g e l m .  (bristlecone). Doniosłość tego o d k ryc ia  jest 
ym  w iększa, że S c h u l m a n  (1958) znalazł n ie  ty lk o  po je - 
yncze drzewa, lecz całe drzew ostany (ryc. 2), w  k las ie  w ie ku  

°  3000 do 4000 la t. Są to w ięc  ró w ie śn icy  na js ta rszych  p ira ­
m id  eg ipskich. Ł a tw ie j tam  znaleźć drzewa sędziwe n iż  m łode, 
n te resu jący  jest p rz y  tym  fak t, że naw et m ałe drzewa są ba r­

dzo stare. Na ry c in ie  3 w idać okaz o w ysokośc i 1 m, 8 cm 
gruby, w  w ie ku  oko ło  700 lat.

1 Por.: O r ł o w s k i  A da m  (1955) H is to r ia  och rony drzew  m am uto ­
w ych  w  A m eryce. C h roń m y P rzy r. ojcz. Z. 5. s. 25.
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Ryc. 1. O lb rz y m i p ień  sekw oi
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Ryc. 2. D rzew ostan z P inus a ris ta ta  w  obszarze leśnym  „ In y o “
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Ryc. 3. 700-le tn i ka rze ł

W skazu je  to  na n ies łychan ie  trudne w a runk i, w  ja k ich  
o d b yw a ł się w zrds t ty c h  drzew, w y tw a rza ją cych  ta k  w ąskie  
sło je.

W ie k  na js ta rsze j sosny spośród dotychczas zbadanych 
ob liczono na oko ło  4600 la t (ryc . 4). Jest to  na jw yższy  w iek , 
ja k i dotychczas u drzew  w  ogóle zauważono.

Pinus a iis ta ta  jest k re w n ą  naszej lim b y , na leży do sekc ji 
Paiacem bia . T ak  ja k  nasza lim ba  posiada po 5 szp ilek w  pęcz­
kach, szp ilk i 2— 4 cm d ług ie  pozosta ją na d rzew ie  oko ło  12 
do 15 la t i  na do lnych  gałęziach tw o rzą  się charak te rys tyczne  
zw isa jące k i t y  (podobne do lis ich ). Szyszki, d ługośc i 5— 9 cm, 
posiada ją w  środku ta rczk i c ienk i, za k rzyw io n y , k ru c h y  kolec, 
stąd nazwa „b r is tle c o n e " (ryc. 5). N asiona m ają  skrzyde łka  n ié  
p rzyrośn ię te . M łode  drzewa posiada ją na pn iach i gałęziach 
ko rę  gładką, cienką, m lecznobia łą , u s ta rych  drzew  jes t ona 
gruba, czerwonobrązowa, podzie lona n ie re g u la rn ym i bruzda­
m i. D rew no jes t lekk ie , m iękk ie , jasnoczerwone. D rzewo jest
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Ryc. 4. P ień na jstarszego drzewa na św iecie (4600 la t), obok od kryw ca
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Rye. 5. Gałązki, szp ilk i i  szyszki sosny Firms aristata  z charakterystycz- 
- nym i kolcam i na tarczkach

niskie, w  norm alnych warunkach osiągające na jw yże j 20 m 
wysokości i 1,2 m grubości ( S a r g e n t  1933, S c h e n c k  1939).

Sosna ta występuje n,a glebach p ły tk ich , które są zbyt 
gorące i ja łow e dla innych gatunków, przede wszystkim  na 
południow ych stokach górskich, gdzie w  lecie panuje na j­
straszliwsza susza, w  zim ie zaś tem peratury pow ietrza spa­
dają do — 45°. N ajw yższy w iek, ja k i dotychczas przypisywano 
tym  drzewom, m ia ł wynosić 300 la t ( S c h e n c k  1939). Pinus 
aristata  rośnie ty lko  w  południow ych stanach Północnej 
A m eryki.

To donio&łe odkrycie  zostało dokonane w  B iałych Górach 
(W hite Mountains) na wschód od pasma Sierra Nevada, poło­
żonego w  odległości n iew ie le  ponad 100 km od wybrzeża 
Oceanu Spokojnego, gdzie znajduje się najwyższy szczyt Am e­
ry k i Północnej M t W h itn ey  (4419 m). Sosny te żyją na wyso­
kości ponad 3000 m n.p.m. w  obszarze leśnym „ In y o "  
(ryc. 6 i 7) w  warunkach pustynnych, w  terenie skalistym,
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bardzo ubogim w  glebę, i to w y ja łow ioną. Podłoże jest w a­
pienne, opady bardzo skąpe, około 75 mm rocznie.

Jak już w yże j zaznaczono, Pinus aristata  zajmuję na j­
wyższe piętro. N iże j rozprzestrzenia się sosna jednoszpiłkowa 
Pinus m onophylla  T o r  r. w  pomieszaniu z drzewiastym

Ryc. 6. Szkic rozmieszczenia gór S ierra Nevada i  W hite Mountains. 
P a rk i narodowe: Sekwoja, Yosemite oraz obszar leśny „In y o “

ja łowcem  ka lifo rn ijsk im  Juniperus ca lito in ica  C a r  r. Pinus 
m onophylla  jest pokrewna lim bom  i posiada jadalne nasiona 
bez skrzydełek. Z pięciu założonych na krótkopędzie szpilek 
rozw ija  się ty lk o  jedna. U stóp tego pasma rozciąga się pół- 
pustynia pokry ta  ksero fitycznym i krzewam i i sawanną, w  skład 
k tó re j wchodzą praw ie wyłącznie dęby zimozielone (H u- 
b e r  1957).

W spomniano powyżej, że kra jobraz górski, w  k tó rym  w y-
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stępują o d k ry te  przez S c h u l m a n a  sosny, posiada charak­
te r pus tynny. Nasuwa się w ięc  pytan ie , dlaczego is tn ie je  ta k i 
stan rzeczy w  b lis k ie j stosunkow o od leg łośc i od O ceanu Spo­
ko jnego.

O tóż w  A m eryce  P ó łnocne j pasma górsk ie  przeb iega ją  
w  k ie ru n k u  N — S, w  od różn ien iu  od Europy, gdzie k ie ru n e k  
ten ma tendencję  E— W . S kutek tego fa k tu  jest tak i, że łańcu­
chy  górskie , na p rzyk ła d  S ie rra  Nevada, za trzym u ją  opady 
i  m g ły  przynoszone przez m asy pow ie trza  znad P a cy fiku  i  po­
w odu ją , że w  ich  c ien iu , rów n ież  i w ysoko  w  górach, panuje 
suchy k lim a t pus tynny. Poza tym  z im ny Ocean S poko jny  do­
starcza znacznie m n ie j p a ry  w odnej, an iże li c ie p ły  G olfsztrom  
Europie.

D ługow ieczne sosny o d k ry te  w  B ia łych  G órach są stosun­
kow o  n isk ie , oko ło  10 m w ysokośc i, a grube oko ło  1 m. 
W ie rz c h o łk i ich  są przew ażnie uschnięte. Pnie s ta rych  drzew  
są po na jw iększe j części spróchnia łe , n ie regu la rn ie  zerodo- 
wane. K ażdy z n ich  posiada jednak  w ew ną trz  w ąsk i pas p ro ­
w adzący od o d k ry ty c h  ko rze n i do rza d k ie j ko rony , w  k tó rych  
odbyw a ją  się procesy życiow e. N a gałęz iach ty ch  ko ro n  w y ­
rasta ją  norm alne  szyszki, ja k  4000 la t temu.

P ie rśc ien ie  ty c h  sędz iw ych  okazów  b yw a ją  ta k  wąskie, że 
w  3 cm m ieści się n ieraz 100 s ło jów .

Trzeba podkreś lić , że nasiona ty c h  w e te ranów  są w  pe łn i 
żyw otne, a drzewka, ja k ie  z n ich  w yras ta ją , są zupełn ie  zdro­
we i dobrze rozw in ię te . Badania w  tym  w zg lędzie  p row adz ił 
F. W . W e n t ,  k ie ro w n ik  labo ra to riu m  botanicznego w  K a li­
fo rn ii, tw ó rca  na jw iększe j k lim a ty c z n e j h a li w e ge tacy jn e j na 
św iecie, nazw ane j „ f ito tro n e m " w  o d różn ien iu  od „c y k lo t ro ­
nu ”  2. R yc ina  8 przedstaw ia  m łode drzew ka w yhodow ane 
z nasion 100 —  1500-letn iej sosny. W szys tk ie  te ro ś lin k i b y ły  
zdrowe i silne.

D rzewa ży jące w  ta k  n ie ko rzys tn ych  w arunkach  rozm na­
żają się rów n ież  w ege ta tyw n ie , podobnie ja k  nasze św ie rk i 
na gó rne j g ra n icy  lasu. D latego u s ta rych  drzew  można zauwa­
żyć, że z pn iem  m acie rzys tym  łączą się bardzo ściśle i  w  skom ­
p lik o w a n y  sposób pn ie  jego po tom ków , ta k  że p rz y  ob licza ­
n iu  w ie ku  na tra fiano  na duże trudności.

D ługow ieczność zauważono n ie  ty lk o  u drzew  Sequoia 
gigantea  i  u  Pinus aristata-, s tw ie rdzono ją  ró w n ież  u szeregu

2 C y k l o t r o n  —  urządzenie służące do nadaw an ia  dużych p rę dko ­
ści cząstkom  z ła d u n k ie m  e lek tryczn ym  (np. p ro to n , cząstk i a  itp .) bom ­
ba rd u ją cym  ją d ro  atom owe w  celu w y w o ła n ia  p rzem ian  ją d ro w ych .
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Rye. 7. Fragment krajobrazu z sosną P inus a ris ta ta , z widokiem na góry
S ie rra  Nevada
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in n ych  gatunków . I  ta k  w  P arku N arodow ym  Yosem ite  (ryc. 6) 
znaleziono ja łow ce  zachodnie Jun ipe iu s  occ iden ta lis  H o o k  
w  w ie ku  2000 do 2500 la t. W  ro ku  1943 napotkano w  m ieście 
Oaxaca w  M e ksyku  cyp rys  1500-letni. W  A ndach  po łu d n io ­
w ych  (Chile) o d k ry to  w  ro ku  1950 drzewa z gatunku  F itz roya  
H o o k ,  k tó ry c h  w ie k  dochodził do 2000 la t. D rzew a te ro s ły  
w  ko rzys tn ych  w arunkach  w ilg o tn o śc io w ych . W  G re c ji zna­
lez iono drzewa o liw ko w e , k tó ry c h  w ie k  ocenia się na oko ło  
2000 la t (w edług us tne j in fo rm a c ji p ro f. W . S z a f e r a ) .  D aw ­
n ie j is tn ia ły  pog lądy  (F i g u  i e r  1871), że smocze drzewa D race­
na draco  w ystępu jące  na W yspach K a n a ry jsk ich  oraz drze­
wa należące do ga tunku  A danson ia  d ig ita ta  (baobab) ży jące 
w  A fry c e  z w ro tn iko w e j osiągają w ie k  do 6000 la t. Z w o le n n i­
k ó w  tego pog lądu sugerow ała  n ie zw yk ła  grubość tych  drzew, 
k tó re  ży ją  znacznie k ró ce j, bo ty lk o  oko ło  200 la t. D rzewa te 
n ie  w y tw a rza ją  s ło jó w  rocznych, dlatego n iem ożliw e  jes t do­
k ładne określen ie  ich  w ieku . Ich  p rzy ro s t na grubość jes t na­
tom iast n ie zw yk le  szybk i i w  tym  względzie  osiągnąć mogą 
ogrom ne ro zm ia ry  ( H u b e r  1949).

Na św iecie  is tn ie ją  w ięc  dw ie  ka tego rie  s ta rych  drzew : 
o lb rzym y, k tó re  ży ją  w  ko rzys tn ych  w arunkach  s ied liskow ych , 
oraz drzewa ska rłow ac ia łe  i zniszczone przez w p ły w y  ze­
w nętrzne, ży jące w  ś rodow isku  n ieko rzys tnym . O kazu je  się 
jednak, że na jstarsze k a r ły  p rzeżyw a ją  najstarsze o lb rzym y.

S c h u l m a n  (1958) badając stare okazy Pinus aris ta ta  
zauważył, że u na js ta rszych  p rzy ro s t roczny  od na jw cześn ie j­
szych la t b y ł znacznie w o ln ie jszy , t j .  daw ał znacznie węższe 
słoje, an iże li u m łodszych, k tó re  szybko p rzy ra s ta ły  już od 
p ie rw szych  la t swego życia. Ten sam badacz zaobserw ow ał 
następnie, że na jstarsze sosny b y ły  zawsze znacznie ba rdz ie j 
żyw iczne od p rzec ię tnych  osobników . Przypuszcza on, że 
może różn ica  w  sk ładzid  chem icznym  ż y w ic y  w  po rów nan iu  
z n o rm a ln ym i drzew am i odegrała tu  w łaśc iw ą  ro lę , lub  też 
spec ja ln ie  s ilna  koncen trac ja  ż y w ic y  p ozw o liła  drzewom, 
k tó re  doczeka ły ta k  sędziwego w ieku , b ron ić  się przed 
zagładą.

W szystko  to  w skazu je  na fak t, że najstarsze drzewa ż y ły  
w  na jc ięższych w arunkach.

W  zw iązku  z pow yższym  nasuwa się pytan ie , co jes t p rzy ­
czyną, że ow e najstarsze drzewa św ia ta  w ys tępu ją  w łaśn ie  
w  paśmie G ór B ia łych , w  k tó ry m  panu je  ta k  s rog i k lim at?

Być może, że w łaśn ie  om aw iana już poprzedn io n ie ko ­
rzystna  kom b inac ja  k lim a tyczna : susza i n iska tem pera tu ra
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Rye. 8. S ie w k i z nasion 100- i  1500-letn ich drzew  P inus a ris ta ta

w ysok ich  położeń górsk ich  na wschód od S ie rra  N evada ko n ­
serw uje  n ie ja ko  drzewa, gdyż ja k  w iadom o tego rodza ju  wa- 
ru n k i k lim a tyczne  u tru d n ia ją  procesy rozkładu. Poza tym  
w  ta k ich  n ie ko rzys tn ych  w arunkach  pow sta ją  bardzo w ąskie  
s ło je  roczne, a w  n ich  udz ia ł d rew na późnego, twardszego 
i  ba rdz ie j odpornego na bu tw ie n ie  i  gn ic ie  jest dom inu jący.

S łynne o d k ryc ie  na js ta rszych  drzew  św ia ta  n ie  b y ło  p rz y ­
padkiem . B y ło  ono w y n ik ie m  system atyczn ie  i  ce low o p ro ­
w adzonych poszukiw ań bardzo s ta rych  drzew. A że b y  odpo­
w iedzieć na py tan ie , dlaczego ty le  czasu i  w y s iłk u  pośw ię ­
cano tym  sprawom , trzeba sobie zdać sprawę z następu jących 
tak tów .

M ię d zy  K a lifo rn ią  a M eksyk iem  leży  stan A rizona , w  k tó ­
rym , m im o pó łpustynnego charakteru , można s tw o rzyć  w a ­
ru n k i d la  ce lów  osiedleńczych. Dalsze m oż liw ośc i za ludn ien ia  
tego k ra ju  zależą od w yda jnośc i i  s ta łości d o p ływ u  w o d y  
z gór. Zagadnien ia  wodne za jm ują  w ięc  tu ta j jedno z w ażnych 
m ie jsc w  p lanow a n iu  gospodarczym  k ra ju .

A b y  czuwać nad spraw am i w odnym i, U n iw e rsy te t w  A r i ­
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zonie za łoży ł specja lno labo ra to riu m  dendro chronolog iczne, 
w  k tó ry m  na szeroką skałą bada się zm ienność szerokości rocz­
nych  s ło jó w  drzew, aby stąd w nosić o zm ienności opadów  atm o­
sferycznych. S tw ierdzono bow iem , że w  terenach suchych 
opady decydu ją  w  w idoczny  sposób o szerokości p ie rśc ien i 
drzew, k tó re  bardzo w y ra źn ie  odzw ie rc ied la ją  w ahn ien ia  opa­
dów  z ro k u  na rok. Rzecz oczyw ista , że starsze drzewa dają 
m a te ria ł badaw czy sięga jący g łęb ie j w  przeszłość.

Na podstaw ie  żm udnie zestaw ionych  c iągów  dendrochro- 
no log icznych  można b y ło  obserwować stany w ód dużych rzek 
am erykańskiego zachodu na odc inku  500 la t wstecz, u rzek i 
K o lo rado  naw et do 800 la t wstecz.

Z przeb iegu  s ło jó w  rocznych  można odczytać, że m iędzy 
la tam i 1215 a 1299 trw a ł na jg roźn ie jszy , po tw ie rdzon y  przez 
h is to rię  okres suszy. Zm usił on ówczesnych Ind ian  do opusz­
czenia swego k ra ju . N a tom iast okres od 1300 do 1396 ro ku  b y ł 
w ilg o tn y  ponad przeciętność. W  la tach  1573 do 1593 nastąp ił 
znowu d ług i okres suszy. O sta tn ie  stu lecie  u lega ło  bardzo du­
żym  w ahn ien iom  k lim a tycznym . Od ro ku  1921 trw a  okres g łę­
b o k ie j suszy, podobnie ja k  w  13 w ieku  (S c h u  lm  a n  1956), d la ­
tego zagadnienia wodne w  tym  k ra ju  budzą ty le  zainteresowań.

N a podstaw ie  m a te ria łów  badawczych, uzyskanych  z ana­
liz y  szerokości rocznych  s ło jó w  drzew, stw ie rdzono in te re ­
sujące z punktu  w idzen ia  gospodarki w o d n e j p raw id łow ośc i, 
polega jące m iędzy in n y m i na tym , że w  przeszłości ilość opa­
dów w  stu lec iu  t rz y  ra zy  w yn o s iła  ty lk o  po łow ę przec ię tnych  
opadów  rocznych  i że bardzo rzadko ta k ie  dwa ka tas tro fa lne  
la ta  następow ały  po sobie ( H u b e r  1958).

D la p lanow an ia  w ie lk ic h  s iło w n i i sp ię trzeń w odnych  tak ie  
w iadom ości są bardzo ważne. D latego w  z lew n i rzek i Kolo-, 
rado rozpoczęto in tensyw ne  poszuk iw an ia  s ta rych  drzew, 
k tó re  oddać mogą ta k  cenne usługi.

Bardzo w ażnym  w skaźn ik iem  k ie ru n ku  poszukiw ań b y ł fakt, 
że najstarsze drzewa położone b y ły  w  obszarach suchych i że 
w ie k  drzew  opadał w o ln ie j ku  pó łnocy  n iż  ku  po łudn iow i. 
W obec tego s tw ie rdzen ia  sk ie row ano  uw agę na pasmo gó r­
skie W h ite  M ounta ins, leżące w  c ien iu  opadów S ie rra  Nevada.

O d k ryc ie  ta k  s ta rych  drzew, i  to  w  dużej ilośc i, budzić 
m usi n ie  ty lk o  zrozum iałą sensację, ale nasuwa re fle ks je  na­
tu ry  ogó lne j b io log iczne j. Is tn ie je  ja k  w iadom o pogląd, że 
t rw a ły  w zros t w e g e ta tyw n y  p row adz i z re g u ły  do degeneracji. 
Sędziwe sosny Firms a ris ta ta  rosnące w  B ia łych  G órach prze 
czą temu, w zg lędn ie  wskazują, że tak  jest n ie  zawsze.
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Na p rzyk ładz ie  ty ch  s ta rych  w e teranów  w idz im y, że w ege­
ta tyw na  zdolność życ iow a  drzew  może trw a ć  tys iące  lat.

N ie  jest w yk luczone, że kę p y  to rfow ców , k tó re  m og ły  
Powstać w sku tek  w egeta tyw nego w zros tu  po jedynczych  osob- 
. 1 ow, trw a jącego  bardzo długo, m ają  rów n ież  ty le , a może 

w ięce j la t. P rzy tym  przestrzeń, na k tó re j rosną, u trzym u ją  
Przypuszczalnie w  posiadaniu od czasów ciepłego okresu 
Poiodowcowego. N ie  można tego, n ieste ty , s tw ie rdz ić , gdyż 

Powodu obum ieran ia  ich  do lnych  części n iem oż liw e  jes t zba- 
anie c iąg łośc i w zrostu  po jedynczych  osobn ików  i  ich  rzeczy- 
istego w ieku . K o rzys tn ie j p rzedstaw ia  się sprawa sta rych  

PUi drzew  rosnących w  z im nych  i  suchych B ia łych  Górach, 
g KT- procesy  rozk ładu  odbyw a ją  się bardzo pow o li.

N ie  jest w yk luczone , że i w  europe jsk ich  górach, a w ięc 
1 r y ż y c h ,  p rzy  in tensyw nych  poszukiw an iach  można by  
znaleźć drzewa bardzo znacznie przekracza jące w ie k  okazów, 
u k tó rych  stw ierdzono, że są najstarsze.
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D O M IN IK  F IJ A Ł K O W S K I

Drugie stanowisko dziew ięćsiłu popłocholistnego 
na W yżyn ie  Lubelskie j

D ziew ięćs ił p o p ło ch o lis tn y  C ań ina  o n o p o rd ifo lia  jes t roś­
lin ą  bardzo rzadką w  naszej flo rze . S z a f e r  (1949) uważa ją  
za na jstarszą fo rm ę re lik tu  w ędru jącego o rozproszonym  za­
sięgu, w ykazu jącą  tendencję  do rozszerzania się k u  zachodow i
ze s ta re j osto i opo lsk ie j. . , .

P ierwsze stanow isko  te j ro ś lin y  w  Polsce w y k ry ła  M a ria  
H  e m p e 1 w  ro ku  1880 na Górze S taw sk ie j pod Chełmem na 
W y ż y n ie  L ube lsk ie j ( Ł a p c z y ń s k i  1881 i  l 882- s  z aJ® J- 
1923). D rug ie  s tanow isko odna lazł w  ro k u  1920 S z a t e r  (1923) 
w  Skow ronnem  pod P ińczowem  (W yżyna  M a łopo lska ). T rze ­
c i e — J a s i e w i c z  i  P a w ł o w s k i  (1956) w  ro ku  1954 na 
w zgórzu  „W a ły "  pod R acław icam i ko ło  M iechow a  (W yżyna  
M a łopo lska). C zw arte  z k o le i s tanow isko  dz iew ięćs iłu  p o p ło ­
cho lis tnego w  Polsce, a d rug ie  w  w o je w ó d z tw ie  lube lsk im , w y ­
k ry łe m  w  m a ju  1958 ro ku  p rzy  p rzeprow adzan iu  szczegóło­
w ych  badań p ła tów  stepow ych poprzedn io  przeze m n ie  zna­
lez ionych  ( F i j a ł k o w s k i  1954).

Z na jdu je  się ono w  Ś w idn ikach  pod Grabowcem , oko ło  
500 m w  k ie ru n ku  w schodnim  od osied la  „Ś w id n ik i"  i  3 km  
w  k ie ru n ku  po łudn iow o-w schodn im  do G rabowca, w  po w ie ­
cie hrub ieszow skim . S tanow isko to  oddalone jest od S taw ­
sk ie j G ó ry  w  l in i i  p ros te j o b lisko  50 km  w  k ie ru n k u  p o łud ­
n iow ym . . , , ..

Poza gran icam i P o lsk i dz iew ięćs ił p o p ło ch o lis tn y  znany 
jest z trzech m ie jsc na Podo lu  i  z jednego na W o ły n iu . 
W szys tk ie  okazy ze Ś w id n ik  są płonę, p raw dopodobn ie  z po ­
w odu  niszczenia ich  przez pasące się byd ło . W  sumie n a lic z y ­
łem  oko ło  70 ro ś lin  dz iew ięćs iłu  pop łocho lis tnego  różne j w ie l­
kości. N a le ży  nadm ienić, że najbogatsze w  tę  roś linę  są Racła­
w ice  (oko ło  20 000 okazów). N a S taw sk ie j Górze n a lic zy ł 
w  ro ku  1958 K . I z d e b s k i  128 okazów  dz iew ięćs iłu  pop ło ­
cho lis tnego. S tanow isko na P ińczow sk ie j Górze zostało —
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Według in fo rm a c ji pro fesora  J. M o t y k i  —  częściowo znisz­
czone w  okresie  os ta tn ie j w o jn y . W  ro k u  1955 s tw ie rd z ili 
tam J a s i e w i c z  i P a w ł o w s k i  w ystępow an ie  oko ło  
50 okazów.

W  Ś w idn ikach  na leży się lic zyć  z w iększym  rozm nożeniem  
dziew ięćs iłu  pop łocho lis tnego dop ie ro  po u tw o rze n iu  na tym  
teren ie  rezerw atu. T ak ie  bow iem  z jaw isko  zachodzi obecnie 
na S taw skie j Górze, gdzie do n iedaw na w sku tek  s ilnego w y ­
pasu i w yd e p tyw a n ia  u trzym a ło  się za ledw ie  28 okazów  (S k  i- 
b i ń s k  i 1953). D z iew ięćs ił p o p ło ch o lis tn y  w  Ś w idn ikach 
rośnie —  podobnie ja k  i w  pozosta łych stanow iskach w  innych  
m ie jscow ościach —  na zboczu w  m ie jscu  ods łan ian ia  się m a rg łi 
k redow ych . Są one bogate w  w ęg lan  w apnia  (30— 50%) i m ają  
odczyn zasadowy. Zbocze nachy lone  jest ku  zachodow i pod 
kątem  oko ło  30°. W yka zu je  ono zróżnicow anie pod w zg lę ­
dem eko log icznym , szczególnie zaś pod względem  glebow ym . 
Z różn icow an ie  to  zachodzi na p raw ie  ca łe j d ługości zbocza 
w  ten sposób, że górne p a rtie  zbocza p o k ryw a  less, na k tó ­
rym  w y tw o rz y ły  się g leby  brunatne, a dolne za jm u ją  m arg le  
kredowe. Na m arg lach  w y tw o rz y ły  się p ły tk ie  g leby  rędzi- 
nowe z n ie w ie lką  czarną w ars tw ą  próchniczną. M ie jscam i 
w ars tw a  próchn iczną jest zdarta i zm yta w sku tek  in te n syw ­
nego dzia łan ia  e roz ji. S trefa p rze jśc iow a  pom iędzy ta k  zróż­
n icow anym  podłożem  jest bardzo m ała i w yn o s i za ledw ie  k ilk a  
m e trów  szerokości. W raz  ze zm ianą stosunków  g lebow ych  na 
zboczu zm ien ia  się i  u k ła d  roś linnośc i, stąd w  b lis k im  sąsiedz­
tw ie  w ys tępu je  roś linność stepowa nałessowa i narędzinowa. 
W ystępow an ie  dz iew ięćs iłu  pop łocho lis tnego w iąże się w y ­
łącznie z roś linnośc ią  i z podłożem rędz inow ym . W śród  sze­
regu ro ś lin  rzadk ich  na rędz inow ych  na szczególną uwagę za- 
s ługu je  grom adne w ys tępow an ie  m iłka  w iosennego A don is  
verna lis , omanu w ąsko lis tnego  In u la  ens ifo lia , tu rz y c y  n is k ie j 
C arex hum ilis  i g ło w ie n k i w ie lk o k w ia to w e j P rune lla  g rand i­
flo ra . N ieco  m n ie j lic zn ie  rosną: pa jęcznica gałęzista A n th e ri-  
cum ramosum, zaw ilec w ie lk o k w ia to w y  Anem one s ilves tris , 
ostrożeń pannoński C irs ium  pannonicum , aster gawędka 
A ste r am ellus, poziom ka tw a rdaw a  Fragaria  v ir id is ,  ja s trzę ­
b iec Bauhina H ie rac ium  Bauh in i, len  z ło c is ty  L inum  fla - 
v um  i len ieć  p o sp o lity  Thesium  lin o p h y llo n . N ie lic zn ie  
łub ty lk o  po jedynczo rosną następujące ro ś lin y  rzad­
k ie : perz s in y  A g ro p y ro n  in te rm ed ium , o r l ik  pospo­
l i t y  A q u ile g ia  vu lga ris , m arzanka pagórkow a A speru la  
cynanchica, traganek duński A straga lus danicus, traganek
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d łu g o kw ia to w y  A straga lus  onobrych is, pode jźrzon ks iężyco ­
w y  B o trych ium  luna ria , tu rzyca  M iche la  C arex M ic h e lii, po ­
w o jn ik  p ro s ty  Clem atis recta, o b u w ik  p o sp o lity  C ypriped ium  
calceolus, goryczka  k rzyżow a  G entiana crucia ta , bodziszek 
czerw ony G eranium  sanguineum, gołka d ługoostrogow a 
G ym nadenia conopea, s to rczyk  ku ka w ka  O rch is  m ilita r is , 
os tro łódka  kosm ata O x y tro p is  p ilosa, p ię c io rn ik  w yp ro s to ­
w any  P o te n tilla  recta  i w yka  d ługożag ie lkow a V ic ia  tenu ito lia . 
Na podłożu lessow ym  rośn ie  bardzo lic zn ie  w is ienka  k a r ło ­
w ata  Cerasus iru ticosa  i m acierzanka M arscha łla  Thym us  
M a r scha ll ianus, w  m n ie jsze j ilo śc i p rze łączn ik  ząbkow any 
V eron ica  austriaca, oman szors tk i In u la  h ir ta  i n iek tó re  ga­
tu n k i z poprzedniego siedliska. O bok n ich  s tw ie rdz iłem  n ie ­
liczne  w ystępow an ie  tu rz y c y  wczesnej C arex praecox, żm i­
jow ca  czerwonego Echium  rubrum , jastrzębca żm ijow cow ego 
H ie rac ium  echioides, jastrzębca sabińskiego H ie rac ium  sabi- 
num, kosaćca bezlistnego Ir is  aphy lla , ożo ty  zw ycza jne j Lino- 
sy ris  vu lg a ris  i w ężym ordu  stepowego Scorzonera purpurea. 
Z różn icow an ie  k rzew ów  i  drzew  leśnych w ys tępu jących  na 
zboczu n ie  idz ie  w  parze ze zróżn icow an iem  gleb. Są one 
ty lk o  m n ie j zw arte  na ods łon ię tych  m arg lach  w  do lne j części 
zbocza, n iż  na lessie w  górne j jego części. W szys tk ie  drzewa 
(grab, osika, brzoza b rodaw kow a ta , dąb szyp u łko w y  i lipa  
d robno lis tna), z w y ją tk ie m  sadzonej sosny, rosną p raw ie  w y ­
łącznie w  podszyciu. Sosna osiąga zw arc ie  do 60%, rośn ie  po ­
w o li i n ie  przekracza k i lk u  m e trów  w ysokości. Z k rzew ów  
n a jlic z n ie j rosną: ta rn ina , kruszyna, rzadz ie j ja łow iec , szakłak 
i dereń św idw a. W  m ie jscach zwartego w ys tępow an ia  w y ­
m ien ionych  k rzew ów  i  drzew  runo zatraca sw ó j charak te r 
stepowy, a gatunkam i panu ją cym i są ro ś lin y  zb io ro w isk  gron- 
dow ych  z k la sy  Querce}o~Fagetea.

Z b io ro w iska  stepowe nalessowe p rzypom ina ją  swoim  sk ła ­
dem flo rys tyczn ym  zespół w is ie n k i k a r ło w a te j Prunetum  iru -  
ticosae, op isyw any  w  Polsce przez k ilk u  bo tan ików , a ostatn io  
w y ró ż n io n y  także i  w o jew ódz tw ie  lube lsk im  ( F i j a ł k o w ­
s k i  i I z d e b s k i  1958). Z b io row iska  stepowe narędzinow e —  
do lnych  części zboczy —  przypom ina  w y ró ż n io n y  rów n ież  
w  Lubelszczyźnie ( F i j a ł k o w s k i  i  I z d e b s k i  1958) ze­
spół tu rz y c y  n is k ie j i  om anu w ąsko lis tnego C arex hum ilis -Inu la  
ensiio lia . Nazw a tego zespołu f ig u ru je  u  w ie lu  badaczy p o l­
sk ich  i  zagran icznych rów n ież  jako : zespół omanu w ą sko lis t­
nego Inu le tum  ensilo liae . D z iew ięćs ił p o p ło ch o lis tn y  jest w ięc 
roś liną  charak te rys tyczną  ty lk o  d la zespołu tu rz y c y  n is k ie j
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1 omanu w ąsko lis tnego. W  tym  samym zespole i p rzy  podob­
a m  składzie  flo rys tyczn ym  w ys tępu je  om aw iana roś lina  
w  pozosta łych trzech s tanow iskach na te ren ie  Polski.

D z ięk i z różn icow an iu  gleb zbocze z dziew ięćsiłem  popło- 
cho lis tnym  w  Ś w idn ikach  pod G rabowcem  na leży do n a jbo ­
gatszych w  rzadk ie  ga tunk i ro ś lin  p ła tó w  Lubelszczyzny. Ustę­
pu je  mu naw et S tawska Góra, na k tó re j m im o szczegółowych 
badań K. I z d e b s k i e g o  n ie  w y k ry to  ta k ich  bardzo rzad­
k ich  gatunków , jak : żm ijow iec  czerw ony, oman szorstk i, kosa­
ciec bez lis tny, w ężym ord  stepowy, ożota zw yczajna, s to rczyk  
kukaw ka, len  z łoc is ty , os tro łódka  kosmata, m acierzanka M a r- 
schalla, ostrożeń pannoński, tu rzyca  niska, tu rzyca  M iche la  
i w ie le  in n ych  rzadk ich  roś lin . W ie le  gatunków  rzadkich , ros­
nących w  Ś w idn ikach  bardzo liczn ie , w ys tępu je  na S taw skie j 
Górze ty lk o  n ie liczn ie , na p rzyk ła d  oman w ąsko lis tny , a nawet 
w is ienka  ka rłow a ta . Z tych  też w zg lędów  zabezpieczenie tego 
cennego ob iek tu  sta je  się konieczne. U s ilne  staran ia o to  p ro ­
w adzi w o je w ó d zk i konse rw a to r p rz y ro d y  inż. J a n  G ó r s k i .  
U tw orzen ie  na ty m  te ren ie  rezerw a tu  u ła tw ia  bardzo p rz y ­
chy lne  ustosunkow anie  się P rezyd ium  P ow ia tow e j Rady N a ­
ro d o w e j w  H rub ieszow ie  oraz fakt, że zbocza w esz ły  osta tn io  
pod Zarząd Lasów Państw ow ych. Ponieważ poczyn iono już 
odpow iedn ie  k ro k i d la p rze jęc ia  tego terenu, na leży m ieć na ­
dzieję, iż rzadkie  ro ś lin y  stepowe razem z dziew ięćsiłem  
pop łocho lis tnym  zostaną ura tow ane dla nauki.
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K R Y S T Y N  IZ D E B S K I

D ziew ięćsił pop łocho lis tny nie g in ie 
na Stawskiej Górze pod Chełmem

W  ciągu 77 la t, t j.  od czasu o d k ryc ia  dz iew ięćs iłu  popłocho- 
lis tnego C arlina  o n o p o rd iio lia  przez M a r i ę  H e m p e l  na 
S taw sk ie j Górze, do c h w ili obecnej pow ie rzchn ia  stanow iska 
zm nie jszy ła  się z 20 m orgów  do 4 ha. W  skład te j 4 -hekta row e j 
pow ie rzchn i w chodzi dz is ia j p rzy łączony  do rezerw atu  k i lk u ­
le tn i ugór, na k tó ry m  w ys tępu je  k ilkanaśc ie  okazów  dziew ięć­
s iłu  pop łocho lis tnego (ryc. 1).

Zm nie jszen iu  się pow ie rzchn i, za ję te j przez ten gatunek, 
to w a rzyszy ł dość g w a łto w n y  spadek liczebności okazów  dzie­
w ię ćs iłu  pop łocho lis tnego. M . H em pel ( Ł a p c z y ń s k i  1882) 
n a liczy ła  w  ro ku  1880 oko ło  600 roś lin , a już S k i b i ń s k i  
(1953) w  ro ku  1952 —  za ledw ie  28 okazów. Zatem w  ciągu 
72 la t ilość okazów  tego gatunku zm nie jszy ła  się p raw ie  
20-krotn ie . Jeszcze w  ro ku  1882 n a lic z y ł K a r o  (1883) 30 k w it ­
nących roś lin , natom iast S k i b i ń s k i  podaje z ro ku  1952 
ty lk o  jeden k w itn ą c y  okaz.

N a jw iększe  s tra ty  ponieść m usia ła roś linność S taw sk ie j 
G ó ry  w  czasie os ta tn ie j w o jn y . Z re la c ji m ieszkańców  w s i 
„S ta w " w yn ika , że w  ro ku  1943 Stawska Góra ob ję ta  by ła  
g ran icą  po ligon u  a r ty le r i i  n iem ieck ie j, k tó re j ćw iczen ia  spo­
w o d o w a ły  pow stan ie  liczn ych  le jó w  i zagłębień po eksp lo ­
zjach poc isków  we w schodn ie j i po łu d n io w e j części rezerwatu, 
t j.  w  m ie jscach na js iln ie jszego  zagęszczenia dz iew ięćs iłu  po­
p łocho lis tnego.

W  osta tn ich  la tach stan ilo ś c io w y  w ys tępu jących  tu  oka­
zów u leg ł znacznej popraw ie . W  dn iu  18. IX . 1954 r. n a lic z y li 
A . J a s i e w i c z  i B. P a w ł o w s k i  (1956) pon iże j 100 p io- 
nych  okazów. W  czasie m o ich  2 -le tn ich  obse rw ac ji n a lic z y ­
łem  w  dn iu  15. X . 1957 r. oko ło  108, a w  dn iu  31. V II .  1958 r. —  
128 okazów ; w  każdym  ro ku  k w it ło  po 4 ro ś lin y . P rzy jedno­
czesnym zw iększeniu lic zb y  okazów  można zauważyć te n ­
dencję do rozszerzania „zas ięgu" dz iew ięćs iłu  pop łocho lis t-
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nego na te ren ie  rezerw atu . Do n iedaw na stanow iska tego ga­
tunku  ogran icza ły  się do w schodnich p a r t ii s ta rych  granic 
rezerwatu. W  roku  1957 na liczy łem  12 (w tym  2 kw itnące), 
a w  ro ku  1958 —  22 (w  tym  jeden kw itn ą cy ) okazy na p rz y ­
łączonym  do niego ugorze (ryc. 1).

Hyc. 1. Szkic rozm ieszczenia dzie­
w ięćs iłu  popłocho lis tnego C a rlin a  
on op o rd ifo lia  na S taw sk ie j Górze 
pod Chełm em : 1 —  daw na granica 
reze rw atu , 2 —  zasięg dz iew ięćs iłu
popłocho lis tnego w  ro k u  1957, 3 __
obszar, na k tó ry m  obecnie w stępu je  

dz iew ięćs ił pop łocho lis tn y

Pow iększeniu się osta tn io  liczb y  okazów  i rozszerzaniu,, za- 
sięgu " dz iew ięćs iłu  pop łocho lis tnego na S taw skie j Górze sp rzy­
ja ł w  dużej m ierze fa k t uznania je j za rezerw at p rz y ro d y  (Mon. 
poi. N r  103, poz. 1195 z dn. 21. X II .  1956 r.). Dużą ro lę  ochronną 
spełnia n ie  ta k  dawno napraw ione  ogrodzenie z d ru tu  kolczas- 
te 9 o, ja k im  od izo low ano te ren  rezerw atu  od o tacza jących go 
Pól up raw nych . W  tych  w arunkach  chron iona  przez nas roś ­
lin a  na S taw sk ie j Górze n ie  zginie, lecz w ręcz przec iw n ie , 
osiągnie p raw dopodobn ie  z czasem daw ny stan liczbow y, a m o­
że go naw et przewyższy.

21



P IŚ M IE N N IC T W O

J a s i e w i c z  A.  i  P a w ł o w s k i  B. (1956). Nowe stanow isko C a r­
lin a  on op o rd ifo lia  B e s s .  w  Polsce. F ragm . f lo r . A nn . 2 Pars 2 s. 12— 19.

K a r o  F. (1883). Spis rzadszych k ra jo w y c h  ro ś lin  zebranych w  la ­
tach 1881 i  1882 w  oko licach L u b lin a  oraz pod S taw ską G órą za Chełm em . 
Pam. F iz jo g r. T. 3 s. 292— 329. W arszawa.

Ł a p c z y ń s k i  K . (1882). Do a r ty k u łu  p. K . Łapczyńskiego w  t. I  
Pam. F iz jo g r. p i. W iadom ość o trzech roś linach  z rod z in y  złożonych. 
K ąsina  a ka n to lis tna  w  odm ian ie  ło p a tko w a te j. Pam  F iz jo g r. T. 2 s. 519—  
521. W arszawa.

S k i b i ń s k i  S. (1953). R ezerw at dz iew ięćs iłu  popłocho lis tnego na 
S taw sk ie j Górze. C h rońm y P rzy r. ojcz. Z. 3.

Nasze ro ś lin y  chron ione : D Z IE W IĘ Ć S IŁ  P O P ŁO C H O L IS T N Y  C a rlin a
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Zagadnienie ochrony synogarlicy tu reck ie j
Ptakiem , k tó ry  n ie  od dziś cieszy się sym patią  ludz i i to 

ludz i różnych  narodowości, ras i  k u ltu r, i odnosi z n ie j w y ­
raźne korzyśc i, jes t s y n o g a r l i c a  t u r e c k a ,  zwana 
rów n ież s i e r p ó w k ą  S treptope lia  decaocto. Jest to  p tak  
°  roz leg łym  zasięgu, gdyż do ro ku  1937 obszar jego rozm iesz­
czenia geograficznego rozc iąga ł się od W ysp  Japońskich przez 
Półw ysep M a la jsk i, Indie, Persję, A z ję  M nie jszą  aż po P ó ł­
wysep Bałkański. Do E uropy p ta k  ten  zosta ł sprow adzony 
w  X V I I  lub X V I I I  w ie ku  przez T u rków , k tó rz y  go bardzo 
lub ią  i tra k tu ją  podobnie, ja k  u nas tra k tu je  się szpaki: w ie ­
szają koszyczk i na gniazda, dokarm ia ją . D la m ahom etan syno­
garlica  jest sym bolem  re lig ijn y m , podobnie ja k  gołąb dla 
chrześcijan. Być może, iż stąd w yw o d z i się sym patia  T u rków  
cila tego ptaka. Sprowadzono s ie rpów kę rów n ież do Japonii, 
gdzie ludność życz liw ie  się n ią  op ieku je .

O sta tn io  synogarlica  tu recka  w raz z dzięcio łem  b ia łoszy im 1 
D ryobates syriacus  s tanow i sensację n ie  ty lk o  o rn ito log iczną , 
ale naw et d ia  szerszego k rę g u  m iło śn ikó w  p rzy ro d y . Bez w ięk- 
om aw i»rU u udało m i się zebrać 93 pozyc je  b ib liog ra ficzn e  
nich p6n 9a tun^ '  2 czego 89 napisano w  ciągu ostat-
r 7 ai . °P U arnosc swą zawdzięcza s ie rpów ką nadzw y-

;! T k ie j eksPansj i  na pó łnocn y  zachód. Od ro ku  1937 
j s row ano gw a łtow ne  zm iany w  pó łnocnym  i zachodnim  

zasięgu tego p taka w  Europie. W  c iągu  20 la t synogarlice  
u reck ie  z Pó łw yspu Bałkańskiego opanow a ły  Europę środko­

wą az po Danię, a naw et p o ja w iły  się już w  Szw ecji i A n g lii.
s ta tn io  stw ie rdzono we W łoszech inw az ję  synogarlic  idącą 

z pó łnocy. Jednakże n ie  ty lk o  szybka zm iana zasięgu spra­
n ia , że synogarlica  turecka zasługuje na szczególną uwagę 
biologa. Fakt, że jest to  gatunek w y b itn ie  syn a n tro p ijn y , 
°  nadzw ycza j szerokim  zasięgu geograficznym , p rzebyw a jący  
w  różnych  w arunkach k lim a tycznych , o tw ie ra  szerokie po le  do 
badań b io log icznych , eko log icznych  i  e to log icznych  nad tym  
ptakiem . G w a łtow ne rozszerzenie zasięgu w  ciągu osta tn ich  
20 ̂ a t spraw ia, że synoga rlica  turecka jest gatunkiem  w y ją tk o -

1 Por. C z a r n e c k i  (1958).

STE FA N  S T R A W IŃ S K I
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w o in te resu jącym  dla badań nad ew olucją . Za pracam i nauko­
w y m i p o ja w iły  się a r ty k u ły  popularne. S ynogarlica  tu recka  
zaw ędrow ała naw et na szpa lty  gazet.

W id z im y , że w ys tępu ją  tu  dwa czyn n ik i: pewna n ie zw y ­
kłość jako  czyn n ik  u je m n y  i  sym patia  ludz i jako  czyn n ik  do­
datn i, k o rz y s tn y  d la ptaka. N iezw yk łość  dlatego na leży uznać 
za n iekorzystną , że często sam fakt, iż  jak ieś  zw ierzę jest 
osob liw e lu b  rzadkie , w ysta rczy , b y  pobudzić ko le kc jo n e ró w  
do in tensyw nego tęp ien ia  danego gatunku. O opiece w y n ik a ­
jące j z sym pa tii n ie  ma po trzeby pisać.

Co m ów ią  fakty?  N a W ęgrzech, gdzie przed 20 la ty  s ier- 
pów ek w  ogóle n ie  by ło , spo tyka  się obecnie stada liczące t y ­
siące sztuk (B e r  e t  z k  1954). W  Polsce we w szys tk ich  m ias­
tach, w  k tó ry c h  p row adz i się obserw ację nad s ie rpów kam i 
(W roc ław , K raków , Radom, Poznań, Toruń), s tw ie rdza  się 
s ta ły  w zros t po p u la c ji ( P o m a r n a c k i  1955, D y  r  c z 
1957, F e r e n s  1957, S o k o ł o w s k i  1957, S t r a w i ń s k i  
1958a, b). O zw iększaniu się ilo śc i synoga rlic  św iadczy rów n ież  
poza przesuwaniem  się g ran ic  zasięgu, zasiedlan ie coraz to 
now ych  m ie jscow ości w  gran icach zasięgu. D y  r  c z w  p racy  
z ro ku  1957 oraz S t r e s e m a n  i  N o w a k  (1958) s tw ie rd z ili 
bardzo cha rak te rys tyczny  w zrost ilo śc i m iast opanow anych 
przez tego ptaka. N iem a l rok roczn ie  p rzyb yw a ją  now e p u n k ty  
na mapie zasiedlenia synogarlic . Poza m iastam i podanym i przez 
w yże j w ym ie n io n ych  au to rów  udało m i się s tw ie rdz ić  s ie rpów - 
k i w  Bydgoszczy, W ło c ła w k u  i N akle , a ilość ich  w  T o run iu  
i  W ło c ła w ku  nadal szybko wzrasta.

Z d ru g ie j s trony  zauważyłem , że synogarlicom  zagraża n ie ­
bezpieczeństwo w yw o ła n e  w łaśn ie  ich  „popu la rnośc ią ''. W ie lo ­
k ro tn ie  s tw ie rdz iłem , że różn i hodow cy go łęb i w y b ie ra li 
z gniazd p isk lę ta  syn o g a rlic  tu reck ich , b y  użyć ich  do k rz y ­
żów ek z go łęb iam i dom ow ym i. K rzyżow an ie  obu ga tunków  nie 
dało w yn iku . Również p taszn icy lub am atorzy hodow ania p ta ­
k ó w  w  k la tka ch  łap ią  synogarlice  tu reck ie . Pewne szkody 
mogą spowodować także n ieostrożn i obserw atorzy, gdyż sy ­
noga rlice  n ie  znoszą n a trę tne j c iekaw ości i ła tw o  porzucają 
gniazda. W reszcie  —  plaga ogó lne j1 n a tu ry  —  ch łopcy  n isz­
czący ptasie lę g i czyn ią  poważne spustoszenia ze w zględu 
na ła tw ą  dostępność gniazd synogarlic . U nas —  na szczęś­
cie —  n ie is tn ie je  m ania  zb ie ran ia  ja j ptasich, lecz na p rzyk ład  
A n g lic y  poważnie obaw ia ją  się tego niebezpieczeństwa.

Na ogół synoga rlica  tu recka  jako  gatunek daje sobie radę 
z przec iw nośc iam i n a tu ra lnym i, k tó ry m i są g łów n ie  m rozy,
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krogu lce  i k o ty  dom owe ( S t r a u t m a n  1953 i obserw acje 
w łasne) oraz innym i, spow odow anym i przez cz łow ieka. N ie ­
w ą tp liw ie  poważną ro lę  odg ryw a  tu ta j ż y c z liw y  stosunek 
w ie lu  ludz i dokarm ia jących  s ie rp ó w k i w  z im ie  i  o taczających 
op ieką ich  gniazda.

Jakie  w n io s k i dotyczące och rony s ie rpów ek nasuwa przed­
s taw iony  obraz? Zagadnien ia och rony  p rz y ro d y  na leży roz­
pa tryw ać  n ie  tracąc z oczu ich  w za jem nych  pow iązań. Syno­
garlica  tu recka  jest e lementem now ym  w  nasze j przyrodzie . 
Jest coraz liczn ie jsza. Z punk tu  w idzen ia  och rony p rzy ro d y  
na leża łoby zbadać, czy obecność je j n ie  w p ły w a  szkod liw ie  
na los in n ych  gatunków  ptaków . C zy n ie  w yp ie ra  ona innych  
ga tunków  z ich  s ta rych  sied lisk. Dotychczas n ie  posiadam y 
danych na ten temat.

Być może, iż w  przyszłości zupełna ochrona synoga rlic  tu ­
reck ich  okaże się niewskazana, gdyż zbyt duża ich  liczba może 
zakłóc ić  rów now agę bio log iczną. P rzypuszczenia tak ie  nasu­
w a ją  lic zb y  podawane z W ę g ie r (B e r  e t z k  1954). W te d y  
przeniesien ie  tego ga tunku na lis tę  zw ie rzą t ło w n ych  pozw o li 
na u regu low an ie  jego liczebności.

M oże jednak zajść sytuacja  przeciwna. N a leży  pamiętać, 
że a k lim a tyzac ja  synoga rlic  w  Polsce trw a  dop iero  10 la t i  to  
w  okresie, k ie d y  z im y m ia ły  dość n ie ty p o w y  dla naszego k l i ­
m atu charakter. M ogą jeszcze p rzy jść  ta k ie  m rozy, k tó re  cał­
ko w ic ie  zniszczą pog łow ie  synogarlic . Również popraw a wa- 
ru n kó w  san ita rnych  w  naszych m iastach, zm niejszenie się 
ilo śc i odpadków  pożyw ien ia  może w p łynąć  ham ująco na roz- 
w o j popu la c ji s ierpów ek.

Obecnie, chcąc u trzym ać tego in teresującego ptaka, po­
w in n iśm y  otoczyć go tro s k liw ą  opieką. Przede w szystk im  na­
leży  w y ja śn ić  hodowcom  go łęb i bezsens rob ien ia  krzyżów ek. 
N a leży szeroko spopu la ryzow ać in fo rm ac je  podane w  d ysku s ji2 3 
na I  K ra jo w y m  Z jeździe  O rn ito log icznym , że synoga rlica  tu ­
recka trudno  się oswaja, źle znosi n iew olę , w  k la tce  jest dzika 
i p łoch liw a . W y d a je  m i się, że na leży pójść za p ropozyc ją  w y ­
suniętą na w ym ie n io n ym  zjeździe i  p rzy ją ć  ja ko  o fic ja ln ą

nazwę s i e r p ó w k a ,  podaną przez D o m a n i e w s k i e g o  
(1952). Nazwa ta n ie  budzi n iepo trzebnych  sko jarzeń z udom o­
w ioną  synoga rlicą  a frykańską  S tiep tope lia  roseogrisea ;i. Po­
w inno  się propagow ać dokarm ian ie  synoga rlic  tu reck ich

2 In fo rm a c je  te poda ł inż. W łodz im ie rz  T o m e k .
3 Nazwa s ie rpów ka m a jeszcze tę zaletę, że je s t k ró tk a  i  je d n o w y ra - 

zowa i  w skazu je  na cha rak te rys tyczną  cechę ga tunku .
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grochem  lub  pastew nym i strączkam i, przez co u n ikn ie  się 
ko n ku re n c ji z w ró b la m i i kaW kam i i  dostarczy s ierpów kom  
pe łnow artośc iow ego b ia łkow ego  pokarm u, k tó ry  ze w zględu 
na swą ka lo ryczność u ła tw i im  prze trzym an ie  m rozów. 
Znam czte ry  p rzypadk i, gdzie s ie rpów k i zagn ieźdz iły  się 
w  sztucznych gniazdach, w  jednym  —  b y ło  to  gniazdo up le ­
cione z gałęzi i  pow ieszone na drzew ie, w  trzech —  skrzynka  
um ieszczona pod dachem magazynu. W a rto  b y  kon tynuow ać 
te próby, b y  znaleźć w łaśc iw ą  form ę sztucznego gniazda dla 
tych  p taków , gdyż —  jak  s tw ie rdz iłem  —  znalezien ie odpo­
w iedn iego  m ie jsca na gniazdo n ie  jest sprawą prostą. W  ciągu 
ub ieg łe j w io sn y  zaobserwowałem  na te ren ie  samego ty lk o  T o ­
run ia  sześć bezow ocnych prób w ybudow an ia  gniazda lub od­
now ien ia  starego.

Sądzę, że nadejdzie  czas, gdy op iekę nad synoga rlicam i 
tu re ck im i będzie można pow ie rzyć  m yś liw ym , ja k  to  z p o w o ­
dzeniem ma m ie jsce w  p rzypadku  grzywacza. Na razie  jednak 
w szyscy p o w in n i troszczyć się o tego m iłego  ptaka w zbo­
gacającego p rzyrodę  naszych miast.
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KORESPONDENCJE
W  spraw ie  przyspieszenia u tw o rzen ia  K arkonosk iego  Parku

Narodowego1

Karkonosze, najwyższe pasmo Sudetów, ciągną się na przestrzeni 
36 km, granicząc od zachodu z G óram i Ize rsk im i, a od wschodu 
z G óram i Ł om n ick im i i  K ruczym i. W  ich  p a r t i i g rzb ietow ej zalega 
rum ow isko skalne; najwyższym  szczytem jest Śnieżka (1603 m. n.p.m.). 
G rzbie ty gór pokryw a ją  hale przeważnie z panującą b liźn iczką N ar- 
dus s tr ic ta 2. Poniżej ciągnie się pas kosodrzewiny, wśród k tó re j w y - 
stępują to rfow iska  wysokie z rzadką roślinnością, ja k : n ieb ie listka  
trw a ła  Sweertia perennis, m alina moroszka Rubus chamaemorus, 
gnidosz sudecki Pedicu laris sudetica. W  kotłach polodowcowych za­
chowała się re lik tow a  roślinność, ja k : zim oziół północny Linnaea  
borealis, w ierzba zielna S a lix  herbacea, skalnica śnieżna Saxifraga  
n iva lis  mająca tu  jedyne stanowisko w  Europ ie  środkowej, w ierzba 
lapońska S a lix  lapponum, czeremcha skalna Padus petraea, brzoza 
karpacka Betu la  carpatica  i  p ierw iosnka m aleńka P rim u la  m inim a. 
P rzedstaw icie lam i rzadkie j fauny  w  Karkonoszach są: w ire k  Oto- 
mestoma aud ib ivum , gatunek re lik to w y  ży jący w  W ie lk im  Stawie 
oraz re lik tow e  ga tunk i ś lim aków  w  Śnieżnych Kotłach. W  wyższych 
paruach górskich żyje ry jó w k a  górska Sorex alpinus.

Poniżej pasa kosodrzew iny na wysokości 900— 1250 m n. p. m. 
ciągnie się pas św ierczyny regla górnego, k tó ra  za jm uje  około 35®/o 
pow ierzchn i lasów karkonoskich. Lasy regla dolnego sięgają do w y ­
sokości 900 m n .p .m . i  za jm u ją  około 49°/o ogólnej pow ierzchn i 
leśnej pasma. W  skład ich wchodzą: jod ła, buk i  św ierk, p rzy czym 
udzia ł św ierka dochodzi w  n iek tó rych  m iejscach do 70°/». Na stro­
m ych stokach po łudn iow ych miejsce św ierka za jm uje  często sosna, 
k tó rą  tu  można uważać za wdziarową, rodzimą. Na wysokości 
340— 500 m  n .p .m . w ystępu je  las mieszany podgórski (około 16°/o

1 K a rk o n o s k i P a rk  N a rod ow y zosta ł u tw o rzon y  ju ż  po oddaniu do 
d ru k u  te j ko respondencji, rozporządzeniem  Rady M in is tró w  z dn ia  16 
stycznia 1959 r. (Dz. U. N r  17 poz. 91).

! B liższe op isy roś linnośc i K arkonoszy  znaleźć m ożna w  pracach: 
H u e c k  K . (1939) Botanische W anderungen im  Riesengebirge. P flanzen­
soziologie 3, Jena; M a c k o  S. (1952) Zespo ły roś linne  w  Karkonoszach. 
Cz. I. K arkonosze wschodnie. A c ta  Soc. Botan. Pol. V o l. 21 N r  4. W arszaw a; 
M a t u s z k i e w i c z  W. (1950) B adan ia  fitosoc jo log iczne  nad lasam i bu ­
ko w y m i w  Sudetach. A nn . U n iv . M.S.C. Sec. C, Suppl. 5. L u b lin .
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pow ierzchni) z dębem, bukiem , grabem, jaw orem , sosną, św ierkiem , 
modrzewiem i i.

_ W  lasach Karkonoszy przeważa obecnie św ierk, k tó ry  b y ł odna­
w iany  do ro ku  1880 siewem pe łnym  na całych pow ierzchniach zrę­
bowych, a następnie do roku  1908 siewem w  pasy. Ponieważ nasienie 
było  przeważnie obcego pochodzenia, przeto odporność drzewostanów 
jest bardzo słaba, w skutek czego św ierczyny cierp ią  zarówno od ko r­
n ików , ja k  też od w ia trów . Panu jącym i są tu  w ia try  południow o- 
zachodnie, zachodnie i  północno-zachodnie, p rzy  czym na jgroźn ie j­
sze są poryw iste  w ia try  przewalające się przez główną grań, tzw . 
w ia try  przewałowe. Św ierk, którego udzia ł w  składzie gatunkow ym  
lasów karkonoskich dochodzi w  sumie do 98%, sięga pojedynczo do 
1300 m n. p. m.

Sosna w ystępuje g łów nie  na pogórzu (udzia ł w  lasach 8%), sięga 
jednak do 900 m n. p. m., a sporadycznie naw et do 1200 m (oddział 
202 Nadleśnictwa Śnieżka). W  starszych klasach w ieku , gdzie po­
chodzi ona z nasion zaaklim atyzowanych, charakteryzuje  się pokro ­
jem  strzelistym , zb liżonym  do św ierka i  c ienk im i g ię tk im i gałęzia­
m i, odpornym i na działanie w ia trów .

Bardzo cennym gatunkiem  jest modrzew, którego udzia ł jest jed ­
nak n ie liczny. Zasięg występowania m odrzew ia dochodzi do i  100 
m n. p. m. W yróżnić można dw ie rasy, a m ianow icie modrzewie, 
k tó re  pochodzą z nasion sprowadzonych prawdopodobnie około 1776 
roku  z T y ro lu  (modrzew a lpejski), o szablastych strzałach, oraz mo­
drzewie pochodzące z nasion sprowadzonych ;z M oraw , odznaczai- 
jące się̂  na ogół gonnym i i  p rostym i strzałam i (tzw. m odrzew sudec­
ki). Zwiększenie udzia łu  tego cennego gatunku pow inno być jednym  
z celów gospodarki leśnej na tym  terenie. Należy rów nież zwiększyć 
udzia ł jod ły , k tó ra  w ystępu je  ty lk o  w  bardzo n ie w ie lk im  odsetku 
i  podobnie ja k  buk słabo odnawia się samosiewem. Sporadycznie 
występujące jaw o r i  w iąz sięgają do wysokości 1100 m  n. p. m.

M asyw  Karkonoszy posiada swoisty k lim a t. W  porów naniu  
z przeciętną roczną tem peraturą wynoszącą dla N iżu Śląskiego 8° C, 
średnia roczna tem peratura  w ynosi w  Karpaczu 6,4° C, na grzbie­
cie Karkonoszy 1,2° C, a na Śnieżce 0,1° C. Przeciętna ilość opadów 
w  roku  w ynosi w  Karpaczu 954 mm, na grzbiecie 1400— 1500 mm, 
a na szczycie Śnieżki 1891— 1930 mm, p rzy  czym m axim um  opadów 
przypada na lip iec, a m in im um  na lu ty . Grubość p o k ryw y  śnieżnej 
w  ciągu z im y waha się od 0,5 do 2,5 m. W  re jon ie  Śnieżki śnieg 
zalega około 6 i  pó ł miesiąca, n iże j zaś 4 i  pó ł miesiąca. Duże opady 
śnieżne pow odują znaczne szkody w  postaci śniegołomów, dające się 
odczuć specjalnie w  n iew łaściw ie pielęgnowanych m łodnikach. K a r­
konosze odznaczają się poważną ilością dni m glistych, k tó rych  na 
Śnieżce jest około 280 w  roku, a w  całym  masywie przeciętn ie 20 
w  miesiącu.

D ługotrw a łe  zaleganie p o k ryw y  śnieżnej stwarza w  Karkono­
szach korzystne w a ru n k i dla narciarstwa. D z ięk i w alorom  k ra jo -
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Karkonoski Park Narodowy, Widok na Śnieżkę spod „Pielgrzymów“
Fo t. J. W asiew icz
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K a rk o n o s k i P a rk  N arodow y, Śnieżka (1603 m  n.p.m.) F o t. J. W asiew icz



Karkonosze, Wodospad K am ieńczyka  ko ło  S zk la rsk ie j Poręby
Fot. J. W asiew icz



brązowym  Karkonoszy is tn ie ją  tam  również w a run k i sprzyjające 
rozw ojow i tu ry s ty k i le tn ie j. G łębokie ka ry  polodowcowe ze ska li­
stym i, stromo opadającym i ścianami i  ścielącą się w  dole kosodrze­
w iną, k tó ra  otacza błyszczące ta fle  jezior, pozostaw iają n iezatarte 
wspomnienia. Na uwagę zasługują k o tły  karkonoskie: Duży i  M a­
ły , Śnieżne K o tły , Czarny K oc io ł Jagn ią tkow ski, K o tły  W ielkiego 
i Małego Stawu oraz K oc io ł pod Śnieżką. Ze „s taw ów “  najokazalsze 
są Duży i  M a ły  Staw. Ze szczytów Karkonoszy rozciąga się rozległa 
panorama w  k ie ru n ku  D o liny  Je leniogórskie j na stronę polską 
i  p iękne w id o k i na stronę czeską. Liczne pojedyncze skały, o fan­
tastycznych form ach, rozsiane po całym  terenie od szczytów aż do 
podgórza, ja k  Ska ły Panieńskie, Ska ły K ró low e j, Fałszyw y Kam ień 
i  inne oraz po tok i w yp ływ a jące  na północnym  stoku Karkonoszy, 
ja k  na p rzyk ład  Łom nica, Czerwonka, Wrzosówka, Śnieżny Potok, 
Szklarka i  Kam ieńczyk, tworzące ładne d o lin k i i  malownicze wodo­
spady (Kamieńczyka, Szkla rk i, B ys try  w  Przesiece), urozmaicają 
kra jobraz, czyniąc ten obszar szczególnie a tra kcy jnym  dla tu rys tów  
i wczasowiczów. N ieste ty w łaśnie wczasowicze są często przyczyną 
niszczenia nowo zakładanych upraw  leśnych, k tó re  depczą w  poszu­
k iw a n iu  m alin , a duże w y s iłk i adm in is trac ji leśnej, podejmowane 
w  celu zalesienia ogołoconych z drzew pow ierzchni, przeważnie idą 
na marne.

Szkody te są szczególnie do tk liw e  wobec istn ien ia  dużych po­
trzeb w  zakresie zalesień, będących następstwem prowadzonej tu  
przez d ług i okres n iew łaściwej gospodarki. Częste w ia tro ło m y  na­
wiedzające mało odporne m onoku ltu ry  św ierkow e powodują odsła­
n ianie znacznych pow ierzchni, na k tó rych  gleba ła tw o  ulega degra- 
dacji i  procesowi erozji. Zalesienia strom ych i  kam ienistych stoków 
stają się bardzo trudne do wykonania. Św ierk i, osłabione przez 
w iatr,^ opanowywane są przez ko rn ik i. Zwalczając ko rn ika  należy 
zwrócić uwagę na to, aby drzewa suche, z k tó rych  k o rn ik  już  w y ­
lecia ł, stanowiące tzw . ja ło w y  posusz, a zwłaszcza stojące na skra ju  
atakowanych przez w ia tr  ścian lasu, n ie  b y ły  usuwane, gdyż tworzą 
one na tu ra lną  zaporę dla w ia tru . Oprócz w a lk i technicznej pow inno 
się też prowadzić w alkę  biologiczną, przede w szystkim  przez ochro­
nę m row isk i  p taków  pomagających w  niszczeniu szkodliwych owa­
dów oraz przez wprowadzanie różnych gatunków  drzew liściastych 
(jak  na p rzyk ład  jarzębina), na k tó rych  wywodzą się pasożyty tych 
szkodników.

Ś w ierk  w  Karkonoszach uc ie rp ia ł też siln ie  w skutek spałowania 
przez jelenie, co widoczne jest zwłaszcza w  N adleśnictw ie Sobie­
szów. Dziś n iestety stan je len i, ja k  i  inne j zw ierzyny p łow ej jest 
w  Karkonoszach bardzo n iski. W prowadzony sztucznie m u flon  tę­
p iony jest przez k łusow n ików  w ykorzystu jących łatwość podejścia 
te j stosunko n iep łoch liw e j zw ierzyny. U m ie ję tna gospodarka regu­
lu jąca stan zw ierzyny, a przede wszystkim  dokarm ianie je j za po­
mocą paśników  i  poletek śródleśnych, pow inna doprowadzić do tego,
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aby stan je j u leg ł popraw ie i  aby mogła ona spełniać w łaściwą rolę 
jako n a tu ra lny  sk ładn ik biocenozy leśnej.

Odrębnym  zagadnieniem jest zabudowa licznych potoków  gór­
skich, k tó re  w  górnym  swym  biegu, zwłaszcza po deszczach, niszczą 
znaczne obszary zm ywając glebę, tworząc w y rw y , a w  dolnym  biegu 
powodując powodzie i  zamulanie pól upraw nych i łąk. P iln ym  za­
daniem jest zarówno odbudowa założonych tu  dawniej zapór, p ro­
gów i innych urządzeń zabudowy technicznej, ja k  i  wprowadzanie 
zabudowy biologicznej, przez obsadzanie brzegów potoków  odpo­
w iedn im i gatunkam i drzew, ja k  olchą lub  jesionem.

W artości estetyczno-kraj obrazowe i  przyrodnicze Karkonoszy 
predestynują je  do tego, aby sta ły  się park iem  narodowym , w  k tó ­
rym  gospodarka człowieka zmierzać będzie przede wszystkim  do 
zachowania p rzyrody, nie zaś do je j eksploatacji. Ustanowienie 
pa rku  narodowego stw orzy w a ru n k i d la  badań naukowych i  dla 
racjonalnego rozw oju  ruchu turystycznego. Dodać należy, że w  K a r­
konoszach zna jdu ją  się zaby tk i historyczne takie, ja k  zamek Choj- 
nasty, kaplica Odrowąża Pieniążka na Śnieżce lub  kościółek Wang. 
Lasy pokryw ające stoki Karkonoszy są typow o wodochronne, gdyż 
ochrania ją one liczne źródliska cieków, k tó re  dostarczają wody dla 
miejscowości takich, ja k  Szklarska Poręba, Piechowice, Sobieszów, 
Cieplice, Jagn ią tków , Przesieka, Karpacz, B ieru tow ice, K ow ary  
i  w ie le  innych.

Pow ierzchnia Parku  obejm ie teren o pow ierzchn i około 5500 he­
kta rów , wydzie lonych z N adleśnictw : K ow ary, Śnieżka, P iechow i­
ce, Sobieszów i Szklarska Poręba.

J ó z e f  D o b i e c k i

- Bocian czarny  w  Pieninach

M inęło  już  przeszło dwadzieścia la t od ukazania się p racy A. D u- 
n a j e w s k i e g o  (1936) o w ystępowaniu bociana czarnego Ciconia  
n ig ra  w  Polsce. Stanowiska opisane w  te j p racy leża ły w  większości 
na obszarze ówczesnych ‘wschodnich w ojew ództw  Polski.

Na podstawie spostrzeżeń z ostatnich k ilkudzies ięc iu  la t można 
orzec, że bocian czarny rozprzestrzenia się w  Polsce i  że jego liczeb­
ność wzrasta, w  przeciw ieństw ie  do bociana białego Ciconia ciconia, 
którego liczba stale maleje. Dowodem zwiększania się ilości bocia­
nów czarnych może być chociażby fak t, że w  przeciągu ostatnich 
la t na łamach pisma „C hrońm y przyrodę ojczystą“  ukazało się dużo 
notatek o nowo stw ierdzonych stanowiskach lęgowych tego rzad­
kiego ptaka. Dotyczą one w  dużej m ierze gniazd znajdujących się 
na obszarach, k tó re  na mapie występowania bocianów czarnych 
w  Polsce, sporządzonej przez D u n a j e w s k i e g o  w edług stanu 
z roku  1934, św iec iły  pustką. W  latach powojennych stw ierdzono 
występowanie gniazd bocianów czarnych w  Górach Ś w ię tokrzy­
skich — pięć gniazd ( B a r a ń s k i  1954), ko ło Tomaszowa Mazo-
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Ryc. 1. B ocian czarny na gnieździe w  P ien inach , w  m a ju  1958 r.
Fot. Z. B ocheńsk i

wieckiego ( S o s n o w s k i  1955), na Pomorzu Zachodnim (C z u- 
b i  ń s k  i  1948) i  w  Karpatach w  oko licy  Luban ia  i  P rehyby (K  a- 
p u ś c i ń s k i  1952) oraz w  Sudetach K łodzk ich  ( W i l c z k i e w i c z  
1957). Ostatnio p rzyby ło  do tego spisu nowe stanowisko z P ien iń ­
skiego P a rku  Narodowego.

Prowadząc od w iosny 1957 roku  obserwacje ornitologiczne w  P ie­
ninach, często w idyw ałem  tam  przelatu jące bociany czarne, a w  z i­
m ie 1957/58 gajow y O l e ś  znalazł puste już  gniazdo w  dolince do­
p ływ u  Białego Potoku, w  zachodniej części P ienin. Pow iadom iony 
przez niego, udałem się na m iejsce 9 m aja 1958 roku  i  na potężnym 
buku znalazłem gniazdo (ryc. 1). Zbudowane było  z pa tyków  i  ch ru ­
stu na poziomych gałęziach, tuż p rzy  pniu, w  dolnej części korony 
na wysokości około 15 m ponad ziemią. W ew nątrz gniazdo w y ­
ścielone było  mchem. Średnica zewnętrzna gniazda w ynosiła
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około 110 cm. Buk, na k tó rym  znajdowało się gniazdo, rośnie tuż 
nad potokiem  p łynącym  dnem głębokiego żlebu, o zboczach poro­
słych starodrzewem bukow o-jod łow ym  z domieszką św ierka z pod­
szytem. Zarówno w ięc środowisko ja k  i  samo umieszczenie gniazda 
podobne są do opisywanych przez K a p u ś c i ń s k i e g o  (1952) 
i  B a r a ń s k i e g o  (1954). Najbliższe zabudowania (pojedyncze go­
spodarstwo wśród lasu) zna jdu ją  się w  odległości pół k ilom etra  od 
gniazda, a do najbliższej w si jest ponad k ilom etr. Z dorywczych 
obserwacji w yn ika , że bociany czarne żeru ją nad Dunajcem  i  K ro - 
śnicą w  p rom ien iu  k ilk u  k ilom e tró w  od gniazda. W  dniu  9 maja 
w  gnieździe zna jdow ały się ja ja .

Dalsze obserwacje przeprowadzone z szałasu zbudowanego w  nie­
w ie lk ie j odległości od gniazda, w  odstępach k ilk u -  do k ilkunasto - 
dn iow ych w  przeciągu maja, czerwca i  lipca, p ozw o liły  na ustale­
nie następujących szczegółów. M łode w  liczb ie  trzech w y lęg ły  się 
około 15 maja. P okry te  b y ły  b ia łym  puchem; 2 lipca  m łode bociany 
staw ały na gnieździe, m ia ły  już  dużo czarnego pierza, choć w ierzch 
i  ty ł  g łow y oraz ty ł  szyi p o k ryw a ł jeszcze jasny puch. S tary ptak, 
p rzy la tu jący  z pożywieniem , w rzuca ł je  do gniazda, m łode z jadały 
pokarm  samodzielnie, a następnie w  sposób charakterystyczny k i­
w a ły  g łow am i przez k ilkanaście m inu t. S tary  p tak  przez cały ten 
czas stał na brzegu gniazda. W  dniu  18 lipca  m łode b y ły  już  tak 
duże ja k  stare p tak i, pozostawały jednak jeszcze na gnieździe.

Zauważyłem, że sitare p ta k i po w yk lu c iu  się p isk lą t sta ły  się m niej 
p łochliw e. N ie  płoszyło ich  ani obserwowanie bez ko rzystan ia  z u k ry ­
cia w  szałasie położonym w  odległości około 15 m etrów  od gniazda, 
ani głośna rozmowia, a naw et p róby wejścia na drzewo, na k tó rym  
znajdowało się gniazdo.

Do lis ty  rzadkich p taków  chronionych, gnieżdżących się w  P ie­
n ińsk im  Panku Narodowym , p rzyb y ł jeszcze jeden gatunek, in te re ­
sujący zarówno z uwagi na swą biologię, ja k  i  rozmieszczenie geo­
graficzne. Z y g m u n t  B o c h e ń s k i
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N o ta tk i faun istyczne z K ie lecczyzny  

Remiz Remiz pendulinus

, Q ^  zeszycie 5 czasopisma „Chrońmy przyrodę ojczystą“  z roku 
i9ób podano wzmiankę o remizie w  Kieleckiem. Było to już trzecie 
stanowisko lęgowe tego ptaka w  tym  województwie. Do znanych 
przybywa jeszcze jedna sprawdzona wiadomość o znalezieniu nie 
wykończonego gniazda remiza w  maju 1958 roku na tzw. Sitkówce 
pod Kielcami.

Gniazdo w y k ry ł J a n  S i u d o w s k i  nad Bobrzą, o 50 m w  górę 
rzeki od znajdującego się tam m łyna wodnego.

Stanowisko to jest interesujące, gdyż pod Kielcam i remiz jak 
dotychczas nie by ł spotykany. Jego dawne i  nowe stanowiska lęgo­
we rozmieszczone są przeważnie wzdłuż W isły i  P ilicy.

Bocian czarny Ciconia nigra

O występowaniu czarnych bocianów w  Kielecczyźnie pisał inż. 
Stanisław B a r a ń s k i  w  zeszycie 3—4 „Chrońmy przyrodę ojczy­
stą“  z roku 1954. A u to r w ym ienił stwierdzone stanowiska łęgowe

Ryc. 1. B ocian czarny na gnieździe w  na d leśn ic tw ie  Łagów
Fo t. J. S iudow sk i

C h ro ń m y  P rzy ro d ę  3
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tego ptaka w  nadleśnictwach: B liżyn i  Siekiemo. Stanowiska te 
utrzym ały się.

Ostatnio dowiedziałem się o gnieżdżeniu się trzech par czarnych 
bocianów w  nadleśnictwie „Łagów“ . Jedna para założyła gniazdo 
w  oddziale 149a leśnictwa „W ide łk i“ . Bociany by ły  tam często 
obserwowane. W dniu 9 sierpnia 1958 roku stwierdzono tam m ło­
dego ptaka, stojącego na gnieździe. Dwie pary osiedliły się i  w y­
w iod ły pisklęta w  leśnictwie „Łukaw a“ w  oddziale 250 d.

W ostatnich latach zauważono zwiększenie się liczebności bocia­
nów czarnych i  ich lęgowisk w  lasach Kielecczyzny.

Nadmienię również, że m łody bocian czarny zaobrączkowany 
w  gnieździe w  1955 roku w  nadleśnictwie Bliżyn, został w  roku na­
stępnym zabity w  Rum unii w  miejscowości Cornesti. Ogółem w  la ­
sach bliżyńskich od roku 1952 do 1957 wylęgło się i  zostało za­
obrączkowanych 17 młodych czarnych bocianów.

Jelonek Lucanus cervus

W zeszycie 4 czasopisma „Chrońmy przyrodę ojczystą“ z roku 
1958 podano cztery stwierdzone stanowiska chrząszcza jelonka 
w województwie kieleckim. W tym  samym roku stwierdzono jeszcze

Ryc. 2. Jelonek na B u ko w e j Górze w  Ś w ię to k rzysk im  P a rk u  N a rodow ym
F o t. J. S iudow sk i
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w dwóch miejscowościach dość liczne występowanie tych okazałych 
owadów. Pierwsze stanowisko jest na Borowej Górze położonej na 
obszarze nadleśnictwa Samsonów w  powiecie kieleckim  koło Za­
gnańska. Jelonek jest tam pospolitym owadem, spotykanym zwła­
szcza w  okresie ró jk i w  pokaźniejszych ilościach. Drugie stanowisko 
tego chrząszcza znajduje się na Bukowej Górze w  Świętokrzyskim 
Parku Narodowym. Jelonek nie należy tam do owadów pospolitych, 
jednakże stwierdzono tam już k ilkakro tn ie  duże okazy samców 
z potężnie rozw iniętym i żuwaczfcami (ryc. 2).

L e o p o l d  P o m a r n a c k i

Niszczenie gadów i  p łazów  w  Bieszczadach

Podczas pobytu w  Bieszczadach trwającego ponad trzy  miesiące 
w latach 1956 i  1958 w ielokrotnie miałem sposobność przekonać się, 
dl° jakiego stopnia miejscowa służba leśna, górale wypasający 
owce, drwale, robotnicy zatrudnieni przy budowie dróg i  osiedli, 
3 najczęściej turyści tępią na tych terenach miejscową faunę ga­
dów i płazów. Często na drogach, ścieżkach i  na szlakach turystycz­
nych Bieszczad widziałem nierzadko po k ilka  sztuk zabitych za- 
skrońców, padałców, a także żm ii i  jaszczurek. Pod uderzeniami 
k ija  czy laski padały nawet salamandry i  traszki. Bodajże najważ­
niejszą przyczyną tępienia tych pożytecznych zwierząt są niepraw­
dziwe wiadomości o niezmiernych jakoby ilościach żm ii wypełza­
jących spod każdego niemal kamienia i  czyhających na przechod­
nia. Wyolbrzymione relacje o strasznych skutkach jadu żm ii są 
g owną przyczyną zaciekłego tępienia wszystkich napotykanych 
ga. Iow. Fakty te potęguje jeszcze powszechna wśród ludzi nieznajo­
mość naszej ubogiej w  gatunki, herpetofauny. 
i w ier Z1 em’ stosunek ilości zabijanych żm ii do zaskrońców 
n •? 'i0W wynosił.w  przybliżeniu jak  1 : 2 : 3 .  Czy ten sam stosu­
nek ilościowy panuje wśród wymienionych gatunków w  przyrodzie, 
wyjaśnić by mogły ty lko  szczegółowe badania.

W porównaniu z innym i obszarami Polski żm ije zdarzają się 
w  Bieszczadach częściej, jednakże o „pladze“  tych gadów na tych 
terenach nie może być mowy.

Turysta spędzający dziennie w  marszu 6— 8 godzin spotyka 
przeciętnie na szlaku wędrówki prawdziwą żmiję zygzakowatą raz 
lub dwa razy. W yjątkowo na jakimś usypisku kamieni lub w  innych 
podobnych miejscach można spotkać równocześnie k ilka  okazów. 
Nierzadko upływają na wędrówkach dni i  tygodnie, gdy żm ii nie 
spotyka się zupełnie.

Turyści udający się w  Bieszczady pow inni zwłaszcza podczas 
górskich wycieczek wkładać grube wełniane skarpety, tram pki 
i długie spodnie. Przed biwakiem lub rozbiciem obozu pow inni oni 
dokładnie przeszukać wybrane do tych celów miejsca.
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Upowszechnienie wśród miejsowej ludności, a szczególnie wśród 
turystów, prawdziwych wiadomości o zaskrońcu, padalcu lub rzad­
szym od nich gniewoszu —  jako wężach niejadow itych — jest spra­
wą pilną. P o ż y t e k ,  ja k i przynoszą te gatunki w  gospodarce czło­
wieka, jest ważnym argumentem przemawiającym za potrzebą ich 
ochrony.

Istnieje możliwość, że w  północnych częściach Bieszczad żyje 
jeszcze bardzo rzadki i  największy w  Polsce wąż Eskulapa. Żyw io­
łowe tępienie gadów w  Bieszczadach może przyczynić się do całko­
witego zaniku te j w ie lk ie j osobliwości polskiej herpetofauny.

W celu zapobieżenia gwałtownemu wyniszczaniu fauny gadów 
i  płazów Bieszczad należy, moim zdaniem, jak  najszybciej: 1° wpro­
wadzić do wszystkich wydawanych w  przyszłości p r z e w o d n i ­
k ó w  t u r y s t y c z n y c h  rzeczowe ¡rozdziały ilustrowane do­
b rym i rysunkami, dotyczącymi występujących tam gatunków ga­
dów, 2° zaopatrzyć wszystkie schroniska Polskiego Towarzystwa 
Turystyczno-Krajoznawczego w  odpowiednie tablice barwne i  po­
pularne piśmiennictwo herpetologiczne, a zwłaszcza w  doskonale 
napisaną popularnonaukową książeczkę Mariana M ł y n a r s k i e ­
g o  pt. Nasze gady, wydaną przez Państwowe Wydawnictwo Nau­
kowe w  serii „Biblioteczka Przyrodnicza“  (Warszawa 1958).

M i e c z y s ł a w  J ó z e f i k

Nasze ro ś lin y  chron ione : L IM B A  P inus cem bra
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K R O N IK A  ŻAŁO BN A

M IE C Z Y S ŁA W  C Z A JA
1903— 1958

^  ^0 grudnia 1958 roku zmarł nagle w  K ryn icy  profesor
or Mieczysław C z a j a ,  członek Kom itetu Naukowego Ochrony 

7 r i r ° , y  * Zasobów Polskiej Akadem ii Nauk, rady naukowej 
~a«ad,u Ochrony Przyrody PAN oraz członek Prezydium i  prze- 
PrzyrodąCy KomiS'^ ° chrony Zwierząt Państwowej Rady Ochrony

Mieczysław C z a j a  urodził się 12 kw ietn ia 1903 r. w Gorlicach. 
Po ukończeniu gimnazjum w Nowym Targu odbył studia w  Akade­
m ii Medycyny W eterynaryjnej we Lwowie, uzyskując w  1926 roku 
stopień lekarza weterynarii. W 1945 roku habilitow a ł się na Uniwer­
sytecie Jagiellońskim, zaś w  1949 roku uzyskał ty tu ł profesora nad­
zwyczajnego UJ. W latach 1952 1954 by ł podsekretarzem stanu
w M inisterstw ie Rolnictwa. Po przejściu do pracy w  Polskiej Aka­
demii Nauk objął w  1954 roku stanowisko przewodniczącego Kom i- 
tetu Nauk Rolniczych i  Leśnych, zaś po przemianowaniu Komitetu 
ko w yn fZ,a Nauk Rolniczych i  Leśnych, by ł jego sekretarzem nau1-

Profesor C z a j a  położył w ie lk ie  zasługi w  okresie swej pracy 
o s  lej Akademii Nauk, doprowadzając do stworzenia i  roz­

budowy je j nowych placówek badawczych. Za jego sprawą w 1957 
roku został powołany do życia Kom itet do Spraw Zagospodarowa- 
ma Ziem Górskich PAN, którego działalnością do ostatniej chw ili 
osobiście kierował.

B y ł członkiem Prezydium PAN oraz członkiem Niemieckiej 
Akadem ii Nauk Rolniczych w  Berlinie, członkiem w ielu polskich 
towarzystw naukowych, w  których pe łn ił szereg odpowiedzialnych 
tunkcji, będąc m. i. prezesem Polskiego Towarzystwa Zootechnicz­
nego.

W roku 1956 uzyskał ty tu ł profesora zwyczajnego Szkoły G łów­
nej Gospodarstwa Wiejskiego w  Warszawie, obejmując k ierow ni­
ctwo katedry hodowli szczegółowej zwierząt.

Z ochroną przyrody łączyły d ług i czas profesora C z a j ę  bliskie 
związki, aczkolwiek formalne włączenie się do czynnej pracy na 
tym  polu wiąże się z powołaniem go dopiero w  skład Państwowej 
Rady Ochrony Przyrody w  1952 roku. W  okresie swej działalności
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na tym  stanowisku profesor C z a j a  położył w ielkie zasługi. Dzięki 
jego głębokiej wiedzy fachowej i  umiejętnościom organizacyjnym 
kierowany przez niego wycinek działalności Państwowej Rady 
Ochrony Przyrody w  zakresie ochrony zwierząt, w  szczególności 
obejmujący hodowlę żubrów, łosi i bobrów, został wzbogacony po­
ważnymi wynikam i. Jako k ierow nik Zakładu Doświadczalnej i  lo­
dowi, Zwierząt w  Popielnie zainicjował szereg prac badawczych 
dotyczących rzadkich gatunków zwierząt ssących, w  tym  także żu­
brów i  koników typu tarpana leśnego.

Osobiste walory i  cechy charakteru oraz zalety umysłu i   ̂serca, 
jak  również ujmująca bezpośredniość w  obcowaniu z ludźmi, jed­
nały profesorowi C z a j i  zasłużone uznanie.

Cześć Jego pamięci.
T a d e u s z  S z c z ę s n y

J A N  ALEKSANDER BAYGER
1867 —  1958

W dniu 18 stycznia 1958 roku zmarł w  Krakow ie Jan Aleksander 
B a y g e r ,  nestor zoologów polskich. Pochodził on z Podola, zaś 
studia średnie ukończył we Lwowie, w  trudnych warunkach ma­
terialnych, zdobywając kw alifikac je  nauczyciela.

Już jako młody chłopiec objaw iał B a y g e r  szczególne zami­
łowanie do przyrody. W licznych wycieczkach przebiegał przez 
wiele la t rodzinny k ra j, zbierając okazy fauny, k tó rym i wyposażał 
początkowo zbiory gimnazjów lwowskich, później Muzeum im. Dzie- 
duszyckich we Lwowie, wreszcie byłe Muzeum Przyrodnicze PAU 
w  Krakowie. Spośród zwierząt kra jowch najwięcej interesowały go 
płazy i  gady, toteż rychło stał się w yb itnym  herpetologiem.Tej gru­
pie zwierząt poświęcił wiele pub likac ji naukowych, wśród nich zaś 
jedna pt. O wężu Eskulapa (Elaphe longissima longissima L a u r . )  
w Polsce i  o potrzebie- jego ochrony drukowana była w  18 roczniku 
„Ochrony Przyrody“ (1948). Społeczny stosunek B a y g e r a  do 
nauki znalazł odbicie zarówno w  pracy pedagogicznej jak  i  w  pro­
wadzonej przez niego akcji popularno-odczytowej w  miastach 
i  wsiach, dla które j to akcji nie szczędził ani czasu, ani znacznych
trudów. „

Po długim, pracow itym  życiu odszedł od nas w ie lk i m iłośnik
przyrody i  gorący zwolennik je j ochrony!

Cześć jego pamięci!
A n t o n i n a  L e ń k o w a
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W IA D O M O Ś C I BIEŻĄCE

PO S TĘ P Y  W  O R G A N IZ A C J I O C H R O N Y  P R Z Y R O D Y

R o z p o r z ą d z e n i e  M i n i s t r a  Ż e g l u g i  i  G o s p o d a r k i  W o d n e j  w  s p r a w i e  o g r a ­
n i c z e ń  w  r y b o ł ó w s t w i e  n a  Z a l e w i e  S z c z e c i ń s k i m

M in is te r  Ż eg lug i i  G ospodark i W odnej w y d a ł w  d n iu  4. X . 1958 r. 
(Dz. U. N r  66 z dn ia  12. X I .  1958 r . poz. 327) rozporządzenie w p row a dza­
jące pew ne ogran iczen ia w  po ło w ie  ry b  na Z a lew ie  Szczecińskim . I  ta k : 
Podniesiono w y m ia ry  ochronne d la  szczupaka Esox luc ius  do 33 cm (po­
p rzedn io  28 cm) oraz d la  leszcza A bra m is  b ram a  do 28 cm  (poprzednio 
25 cm).

N a obszarach ta r lis k o w y c h  Z a le w u  Szczecińskiego zabron iono p ro ­
wadzenia w sze lk iego ryb o łó w s tw a  w  okresie  od 15. IV . do 15. V I. W  cza­
sie ty m  dozw o lony je s t ty lk o  po łó w  w ęgorzy żakam i w ęgo rzow ym i
0 średn icy  pa łą ków  do 1 m, z ty m  że w  raz ie  s tw ie rdzen ia  w  ty c h  p o ło ­
w ach ponad 10°/o in n y c h  g a tu n kó w  ry b , Szczeciński U rząd M o rs k i za­
b ro n i do kon yw an ia  dalszego po łow u.

P onadto „ce lem  u m o ż liw ie n ia  swobodnej w ę d ró w k i ry b  z je dn e j czę­
ści Z a le w u  do d ru g ie j lu b  do m orza, Szczeciński U rząd  M o rs k i w yda  
zarządzenie regu lu jące  spraw ę w łaśc iw ego s taw ian ia  żaków  w ęgorzow ych
1 innego sprzętu po łow ow ego w  re jo n ie  w ód  g ra n icznych “ . j  i  d

Z J A Z D Y  I  K O N F E R E N C JE

Z  I V  Z j a z d u  H y d r o b i o l o g ó w  P o l s k i c h

, . . Ą  dn iach 24— 27. IX .  1958 od by ł się w  K ra k o w ie  IV  Z jazd  H y d ro ­
b io logów  P o lsk ich  zorgan izow any z in ic ja ty w y  K o m ite tu  H y d ro b io lo - 
gicznego P A N  przez p ro f. d r. K . S t a r m a c h a ,  k ie ro w n ik a  Z ak ładu  
B io lo g ii W ód P A N .

Różnorodność te m a tó w  poruszanych i  dysku tow a nych  na w szys tk ich  
sekcjach z jazdu b y ła  bardzo duża. Znaczna ilość re fe ra tó w  do tyczy ła  
badań w yko na nych  na te ren ie  Tatrzańsk iego  P a rk u  Narodowego. Na leży 
tu  w y m ie n ić  prace w ykonane  pod k ie ru n k ie m  p ro f. dr. M . G i e y s z t o r a  
o w ys tęp ow an iu  ję te k  Ephem eroptera, ch ru śc ikó w  T richo p te ra , m u s ty - 
k ó w  S im u liid a e  i  w ro tk ó w  R o ta to ria  w  po tokach  ta trzań sk ich , oraz prace 
z Z a k ła d u  H y d ro b io lo g ii E kspe rym en ta lne j P A N  dotyczące w a ru n k ó w  
środow iskow ych  oraz w ys tępow an ia  b a k te r ii i  fa u n y  w odne j w  d robnych  
z b io rn ika ch  ja s k iń  ta trzańsk ich .

Z  te renu  Puszczy K a m p in o sk ie j (K a m p in o sk i P a rk  N arodow y) re fe ­
row ano szereg doniesień o w a ru n ka ch  życia , o r o l i  b a k te r ii w odnych  
w  przeb iegu procesów n itry f ik a c y jn y c h  i  d e n itr if ik a c y jn y c h , o ksz ta łto ­
w a n iu  się p e ry fito n u  oraz o w ys tęp ow an iu  różnych  g ru p  system atycz­
nych  zw ie rzą t w  d robnych  zb io rn ika ch  w odnych.
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Znaczna ilość prac do tyczy ła  łososia i  tro c i. M g r J. J  o k  i  e 1 zre fe ­
ro w a ł w y n ik i znakow an ia  sm o ltów  tro c i w iś la n e j Salm o t ru t ta  oraz 
uzyskane w  os ta tn ich  la ta ch  dane o stan ie pog łow ia  łososi Salm o salar 
w  do ln ym  b iegu W is ły . Szczególne za in teresow anie w y w o ła ły  prace w y ­
konane przez p ro f. dr. St. S a k o w i c z a  i  jego zespół p ra cow n ikó w  
z In s ty tu tu  R yb ac tw u  Ś ródlądow ego dotyczące w ędrów ek, w a ru n k ó w  
życia, po ka rm u  i  ro zw o ju  tro c i je z io ro w e j Salm o t ru t ta  lacustris .

Na w szys tk ich  p ra w ie  sekcjach zna laz ły  się re fe ra ty  zw iązane z za­
ga dn ien ia m i zanieczyszczania i  och rony w ód. N a sekc ji rzecznej pośw ię­
cono im  ca ły  dzień obrad. R efe row ane tu  prace, w yko na ne  g łów n ie  przez 
różne Z a k ła d y  Badawcze O chrony W ód przed Zanieczyszczeniem  In s ty ­
tu tu  G ospodark i K om u n a ln e j, zw ra ca ły  uw agę na g roźny stan zanieczysz­
czenia przez śc iek i rzek  na te ren ie  całe j P o lsk i. Także i  nasze jez io ra  
niszczone są przez ścieki. In te re su ją cy  p rzypadek posuw ania  się zan ie­
czyszczeń p rze c iw  p rą d o w i w  szeregu pow iązanych  je z io r w  dorzeczu 
N oteci p rze ds taw iła  m g r H . L a s k o w s k a  na sekc ji je z io ro w e j. Na 
sekc ji „v a r ia “  om aw iano też prace zw iązane z oczyszczaniem ścieków.

N a zagadnienie zagrożenia naszych w ód  przez śc iek i i  zabudowę rzek  
z w ró c ił uw agę w iceprezes P o lsk ie j A k a d e m ii N auk, p ro f. d r  W. S z a f e r  
w  o s ta tn im  d n iu  zjazdu. P ro f. S z a f e r  p o d k re ś lił ważność szczegóło­
w ych  badań hyd rob io log icznych  i  konieczność och rony przed zanieczysz­
czaniem  naszych rzek  i  je z io r, n ie  ty lk o  ja k o  te renu  p racy  d la  n a u ko w ­
ców, ale przede w szys tk im  ja k o  zasobów w odnych  kon iecznych d la  go­
spoda rk i na rodow e j. Z eb ra n i p rz y ję li ok laska m i apel p ro f. S z a f e r a
0 poparc ie  p ro je k tu  u tw o rzen ia  reze rw a tu  wodnego w  ś rod kow ym  biegu 
W is ły  na o d c in ku  R adom ka— P ilica .

P odsum ując ob rady Z jazd u  przew odniczący K o m ite tu  H y d ro b io lo - 
gicznego P A N , p ro f. d r  M . B o g u c k i ,  podda ł pod dyskus ję  i  głoso­
w an ie  szereg w n ioskó w  w y ło n io n y c h  w  to k u  obrad. S p ra w y  zw iązane 
z ochroną w ód  zna laz ły  odb ic ie  w  następu jących w n ioskach  Z jazdu.

„ I V  Z ja zd  H yd rob io logó w  P o lsk ich  je s t pow ażn ie  zan iepoko jony 
pow iększa jącym  się w  zastraszający sposób stopniem  zanieczyszczenia 
w ód po w ie rzchn iow ych  w  Polsce i  ape lu je  do w szys tk ich  In s ty tu c ji go­
spodaru jących -wodą o poparc ie  a k c ji zapobiegającej oraz do w szystk ich  
h yd rob io log ów  o w łączen ie się do a k c ji och rony w ód przed zanieczysz­
czeniem “ .

„W obec g w a łto w n ych  zm ian  zachodzących w  w odach śród lądow ych, 
a w  szczególności wobec w zrasta jącego ic h  zanieczyszczenia IV  Z jazd  
H yd ro b io lo g ó w  P o lsk ich  uw aża za nieodzow ne położenie nac isku  na szko­
len ie  h yd rob io log ów  san ita rn ych  oraz doszkalan ie  in ż y n ie ró w  san ita rnych  
w  zakresie h y d ro b io lo g ii“ .

„W  zw iązku  z tw o rzą cym  się p ro je k te m  u s ta w y  o ochron ie  w ód 
przed zanieczyszczeniem IV  Z jazd  H y d ro b io lo g ó w  P o lsk ich  s tw ie rdza 
konieczność podkreś len ia  w  te j us taw ie  r o l i  h y d ro b io lo g ii ja k o  d yscyp lin y  
ró w n ie  w ażne j ja k :  hyd ro log ia , hyd rochem ia , in ż y n ie r ia  san ita rna  i  in n e “ .

„ IV  Z jazd  H yd ro b io lo g ó w  zw raca  się z apelem  do M in is tra  Leśn ic tw a
1 P rzem ysłu  D rzew nego o u tw o rzen ie  rozleg łego reze rw a tu  wodnego 
w  ś rod kow ym  b iegu W is ły  na o d c in ku  R adom ka— P ilic a  zgodnie z p ro ­
je k te m  złożonym  przez P aństw ow ą Radę O chrony  P rz y ro d y “ .

„W obec grożącej zag łady łososia p raw dz iw ego i  t ro c i w ystępu jących  
jeszcze w  do ln ym  b iegu W is ły , IV  Z jazd  H yd ro b io lo g ó w  P o lsk ich  popiera 
zam ierzen ia P aństw ow e j R ady O chrony P rzy ro d y  u tw o rzen ia  reze rw a tu  
na  rzecze D rw ęcy , w  dorzeczu k tó re j zachow ały  się jeszcze n a tu ra ln e  
w a ru n k i rozrodu  tych  g a tu n kó w “ . j  S i e m i ń s k a
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Z P A R K Ó W  N A R O D O W Y C H

B i a ł o w i e s k i  P a r k  N a r o d o w y

S e s j a  n a u k o w a  K o m i t e t u  N a u k  L e ś n y c h  w  B i a ł o w i e ż y

a r tv ^ R v ° f  • COr̂ Z Cf ęŚCiej ukazy w a ły  się w  czasopismach
d  j I}o t.a^k i ’ w  k tó ry c h  au to rzy  w y ra ż a li obawę co do losów  Pusz­

czy B ia ło w ie sk ie j, g łow n ie  z uw ag i na  z b y t in te nsyw ne  uży tko w an ie  
d r a ^ t a n ó w  (I7 C' 1)- W  zw iązku  z ty « 1 ° d  daw na zam ierzano zwołać 
SadnTenia^1 z naukow£k na k tó re j p rzedysku tow ano b y  w szechstronn ie  za­
gadn ien ia  zw iązane z puszczą, a przede w szys tk im  z je j ra c jo n a ln ym

yc. 1. T ak zwane gniazdo o p o w ie rzchn i 1 he k ta ra  w  zagospodarowanej 
części Puszczy B ia ło w ie sk ie j

Fot. J. F a b ija n o w s k i

i,?^0SP<i ^ ar0Wa.r^ em ' . N a leży w ięc  z radością  s tw ie rdz ić , że —  z pew nym  
p ra w d z ie  opóźnien iem  — doszła je d n a k  do s k u tk u  sesja naukow a zo r­

ganizowana przez K o m ite t N a u k  Leśnych W ydz ia łu  N a uk  R o ln iczych 
w ie sk ie j P A N ’ poświęcona zagadnien iu  regenerac ji Puszczy B ia ło -

n_ (°  j la d T t rw a ły  od 15— 18 paźdz ie rn ika  1958 ro k u  i  o b ję ły  re fe ra ty  
d r^ J', J; K a r p i ń s k i e g o  pt. Znaczenie Puszczy Białowieskiej 

dla nauki, kultury i gospodarki narodowej i  p ro f. d r  T  W ł ó c z  o w  
s k i  e g o  pt. Zasady regeneracji Puszczy Białowieskiej oraz zw iedzanie
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zak ładów  n a uko w ych  i  p o w ie rzchn i badaw czych w  P a rk u  N arodow ym , 
ob jazd u ży tko w an e j części Puszczy ja k  też dyskus ję  na tem a t je j za­
gospodarowania (ryc. 2).

W  obradach w z ię li ud z ia ł p rzedstaw ic ie le  rep rezen tu jący  różne dzie­
dz iny  nauk, g łów n ie  je d n a k  naukę  leśn ic tw a , ponadto m ie jscow e w ładze 
terenow e, c z y n n ik i p a r ty jn e  oraz a d m in is tra c ję  lasów  państw ow ych.

U czestn icy sesji u c h w a lil i jednogłośn ie następujące po s tu la ty :
1. Obecny stan Puszczy B ia ło w ie sk ie j je s t n iezadow ala jący i  w ym aga 

je j regeneracji.
2. W  zw iązku  z ty m  na leży w y łączyć  kom p leks  Puszczy B ia ło w ie sk ie j 

z Z arządu L P  w  B ia ły m s to k u  i  u tw o rzyć  d la  niego specja lną jednostkę 
zarządzającą: Zarząd Puszczy B ia ło w ie sk ie j, podporządkow any M in is tro ­
w i Le śn ic tw a  i  PD. P odstawę do tego stanow ią  a r ty k u ły  22 i  63 U staw y 
z dn. 20. I I I .  1949 r. o P ań s tw ow ym  G ospodarstw ie Leśnym  Dz. U . N r  63 
poz. 494.

3. D la  zapew nien ia  p ra w id ło w eg o  ro z w o ju  p ra c  nad regeneracją  
Puszczy B ia ło w ie sk ie j n iezbędna je s t rozbudow a b ia ło w ie sk ie j p la có w k i 
badawczej In s ty tu tu  Badawczego Le śn ic tw a  przez pow iększen ie je j o p ra ­
cow nie : g leboznawstwa, h o d o w li lasu i  och rony lasu.

4. K on ieczne je s t p rz y  ty m  w yd z ie len ie  w  Puszczy nad leśn ic tw a  do­
św iadczalnego podporządkow anego In s ty tu to w i Badaw czem u Leśn ictw a.

5. K on ieczne je s t pow o łan ie  do życ ia  K o m is ji N aukow e j do op ra ­
cow ania szczegółowych zasad regenerac ji Puszczy. K o m is ja  ta  pow inna  
składać się ze spec ja lis tów  rep rezen tu jących  odpow iedn ie  dz iedz iny nauk 
oraz z m ie jscow ych  znaw ców  zagadnień Puszczy B ia ło w ie sk ie j.

6. W  celu op racow an ia  zasad regenerac ji Puszczy na podstaw ach 
n a uko w ych  niezbędne je s t uzupe łn ien ie  dotychczas p row adzonych  tu  
p rac badaw czych d o d a tko w ym i badan iam i o pods taw ow ym  znaczeniu d la  
poznania w a ru n k ó w  le śn o -fiz jo g ra ficzn ych  w  Puszczy. Poza ty m  należy 
zorgan izow ać w  typ o w ych  środow iskach lasów  puszczańskich system a­
tyczne badan ia  z dz iedz iny h o d o w li lasu, och rony  lasu i  p rzy ro s tu  drze­
wostanów .

7. W szelk ie  m e lio ra c je  na  te ren ie  o b ję tym  z le w iska m i rzek  puszczań­
sk ich  muszą być  poprzedzone od p o w ie d n im i n a u k o w y m i ekspertyzam i. 
W  zw iązku  z ty m  w y ła n ia  się p iln a  potrzeba kom pleksow ego opracow a­
n ia  p ro je k tu  re g u la c ji s tosunków  w odn ych  w  Puszczy p rz y  ko n su lta ­
c jach odpow iedn ich  spec ja lis tów -naukow ców . Z a n im  p ro je k t ta k i zosta­
n ie  opracow any, na leży w strzym ać  w sze lk ie  now e prace m e lio racy jne , 
a w  pracach bieżących p rzeprow adzić  ekspertyzy zm ie rza jące do za­
pe w n ien ia  ta k ie j re g u la c ji s tosunków  w odnych, k tó ra  b y  n ie  narusza ła 
w  zasadzie ty c h  stosunków  w  lasach puszczańskich.

8. Do obszaru B ia łow iesk iego  P a rk u  Narodowego na leży w łączyć 
d rugą  po łow ę rzek  N a re w k i i  H w o źn i w zd łuż  P a rk u  oraz s tw orzyć d la  
P a rk u  odpow iedn ią  o tu lin ę .

9. N a leży s topn iow o dążyć do ca łk o w ite j l ik w id a c ji w ypasów  byd ła  
w  lasach puszczańskich, tw orząc  jednocześnie odpow iedn ie  e k w iw a le n ty  
bazy paszowej na terenach nie leśnych.

10. W prow adzen ie  nowoczesnych, postępow ych fo rm  gospodarstwa 
leśnego w  Puszczy w ym aga specja lnego urządzenia lasu m etodam i um oż­
liw ia ją c y m i bieżącą k o n tro lę  w y n ik ó w  stosowanych zab iegów  gospodar­
czych p rz y  m a ksym a lnym  w y k o rz y s ta n iu  s ił p rz y ro d y  d la  p ro d u k c ji. 
Zagospodarowanie po w in no  gw aran tow ać osiągnięcie na jw yższych  po­
średn ich  i  bezpośrednich ko rzyśc i przez stosowanie udoskona lonych 
rę b n i i  przez oparcie  gospodarstwa leśnego na rozeznaniu lo k a ln y c h  ty ­
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pów  s ied liskow ych  lasu p rzy  przestrzeganiu zasad se lekcy jne j p ie lęgnac ji 
zapasu drzewnego.

11. Regeneracja Puszczy w ym aga doboru  w ysoko k w a lif ik o w a n y c h  
i  specja ln ie  w yszko lonych  k a d r na w szys tk ich  szczeblach a d m in is tra c y j­
no -techn icznych  w  jednostce pow o łane j do zarządzania Puszczą.

12. M ożliw ość uzyskan ia  i  u trzym a n ia  ta k ie j k a d ry  uw a ru nkow an a  
je s t przede w szys tk im  stw orzen iem  na te ren ie  Puszczy odpow iedn ich  
w a ru n k ó w  by to w ych , a w ięc w ym aga zapew nien ia  odpow iedn ich  in w e ­
s ty c ji na budow ę osad, dróg itp .

Ryc. 2. U czestn icy sesji naukow e j w  czasie d ysku s ji na jedne j z po­
w ie rz c h n i p róbnych

Fot. J. F a b ija n o w sk i

, j 0' . Kon ieczne je s t rów n ież  stw orzenie odpow iedn ich  w a ru n k ó w  
szKOiema p racy  i  by to w an ia  d la  s ta łych  ro b o tn ik ó w  leśnych w  Puszczy.

Uczestnicy Sesji są w  p e łn i prześw iadczeni, że p rz y  w łaśc iw e j 
re a liz a c ji pow yższych w n io skó w  i  p o s tu la tó w  is tn ien ie  Puszczy B ia ło ­
w iesk ie j ja k o  ob ie k tu  o szczególnym  znaczeniu d la  k u ltu ry  i  gospodark i 
na rodu  będzie zabezpieczone, przez co P o lska w n ies ie  pow ażny w k ła d  
do k u l tu r y  eu rope jsk ie j zabezpieczając os ta tn ią  puszczę ś rodkow oeu ro­
pe jską d la  przysz łych  pokoleń.

N a leży ż yw ić  nadzie ję , iż  om aw iana sesja naukow a zapoczątku je  
n o w y  okres w  dz ie jach Puszczy B ia ło w ie sk ie j. M ie jsce gospodark i n ie ­
rozw ażnej, k ró tkow zroczn e j, cha rak te ryzu jące j się przede w szys tk im  
n a d m ie rn ym  i  n ieo dpo w iedn im  uży tkow an iem , k tó re  m iędzy  in n y m i 
zn ieksz ta łc iło  i  zm ie n iło  na znacznych p rzestrzen iach n a tu ra ln y  obraz 
d rzew ostanów  puszczańskich, m usi zająć gospodarka rac jona lna , oparta  
na podstaw ach naukow ych . ’

J. F a b i j a n o w s k i
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D w unastego s ie rpn ia  1958 ro k u  p re p a ra to r M uzeum  B ia łow iesk iego  
P a rk u  Narodowego (BPN) M ik o ła j B u s z k o  zna laz ł na te ren ie  P a rku  
nad rzeką N a rew ką  ś lady żerow ania , k tó re  o k re ś lił ja k o  pochodzące od 
bobrów . Dostarczone do Z a k ła d u  B adan ia  Ssaków P o lsk ie j A ka d e m ii 
N a uk  w ió ry  p o tw ie rd z iły  ca łkow ic ie  obserw ację ob. B  u  s z k  i. P rzep ro-

B o b r y

Ryc. 1. B ia ło w ie s k i P a rk  N arodow y. S tare  k o ry to  N a re w k i w  m ie jscu, 
gdzie w  ro k u  1958 zagn ieździły  się b o b ry

Fot. A . D ehne l 12. V I I I .  1958

wadzona 14 s ie rpn ia  tegoż ro k u  k o n tro la  na od c inku  N a re w k i w ykaza ła , 
iż  na p rzestrzen i oko ło  300 m , na w yso k im  pasie brzegów  ju ż  p rz y  p ó ł­
nocnej g ra n icy  B P N , pow yże j m ie jsca, gdzie do N a re w k i w pada rzeczka 
H w oźn ia , zn a jd u je  się po obu brzegach N a re w k i szereg śladów  nagryzek 
bobrow ych . Zna lez iono rów n ież  ś lady ty ln y c h  stóp bo b ró w  w  ile  nad­
brzeżnym . M ie jsce, k tó re  b o b ry  sobie w y b ra ły , je s t na jlepszym  terenem  
d la  ty c h  zw ie rzą t na  te ren ie  BP N . B rzeg i rz e k i są w ysok ie  i  mocne, n u r t  
g łębok i. W  po b liżu  zn a jd u je  się s tare k o ry to  N a re w k i zarośnięte l i l ia m i 
w o dn ym i. N a brzegach po s tron ie  „ łą k “  rosną liczne k rz e w y  łozy, po 
s tron ie  P a rk u  las liśc ias ty  dochodzi do samej N a rew k i.

B o b ry  z n a jd u ją  się tam , ja k  w ska zu ją  na g ryzk i, ju ż  m n ie j w ięce j od 
sześciu tygodn i. T ru d n o  w  te j c h w ili pow iedzieć, czy je s t to  ty lk o  reko ­
nesans, czy też m a ją  one zam ia r os ied lić  się w  ty m  m ie jscu  na stałe. 
Pewne dane uzyskać będzie m ożna dop iero  w  po ło w ie  w rześn ia  (1958 r.).
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B y ło b y  n ies łychan ie  ważne, aby n ie  spłoszyć bo b ró w  z w yb ra n ych  
stanow isk. Za liczen ie  tego zw ierzęcia  do fa u n y  P a rk u  b y ło b y  dużym  
1 n ym  osiągnięciem , p rze m aw ia jącym  w  sposób oczyw is ty  za k o ­
niecznością tw o rze n ia  tego ty p u  osto i d la  naszej fa u n y  i  f lo ry .
ck iem T  • Mdj ę? e przedsi aw ia  ch a rak te rys tyczny  b io top  B ia ło w ie - 
że row an ia  k  N arodow ego’ gdzle o s ie d liły  się bobry , oraz typow e  ś lady

A. D  e h  n  e 1

Ś w i ę t o k r z y s k i  P a r k  N a r o d o w y

I I  p o s i e d z e n i e  K o m i s j i  Ś w i ę t o k r z y s k i e g o  P a r k u  
N a r o d o w e g o

<5 . ^ d n iu . 13' I l r ' !958 r. odby ło  się w  K ie lca ch  I I  posiedzenie K o m is ji 
w ię tok rzysk ie go  P a rk u  Narodowego. P orządek dz ienny posiedzenia 
orem u p rze w o dn iczy ł p ro f. E. M a s s a l s k i ,  obe jm ow a ł spraw ozdan ia 

a y re k c ji P a rk u  i  k ie ro w n ic tw a  M uzeum  na Sw. K rz y ż u  z p rac w  ro k u  
iy o /,  sprawozdan ie z p rac nad  p lanem  urządzenia gospodarstwa reze r­
w atow ego P a rku , om ów ien ie  w y tyczn ych  dz ia ła lnośc i w  na jb liższym  
5 -le c iu  oraz sp raw  budżetow ych.

W  spraw ozdan iu  d y re k c ji P a rk u  p rzedstaw iono przebieg p ra c  go- 
spodarczo-leśnych. W  okresie  spraw ozdaw czym  n a tra f ia ły  one na t ru d -  
nosci początkow o w s k u te k  suszy, późn ie j d łu g o trw a ły c h  opadów. Szkody 
po w s ta ły  także w s k u te k  hu raganow ych  bu rz
ru rh n a+P° dli reŚlenie Zaf Ug^ je  ,d„Ui y , w k la d  Personelu P a rk u  w  obsługę 
ruch u  turys tycznego. W  ro k u  1957 liczba tu ry s tó w  p rzebyw a jących  na 
te ren ie  Ś w ię tokrzysk iego  P a rk u  Narodowego p rzekroczy ła  300 000 P ro -

także propagandę och rony  p rzy ro d y , g łów n ie  za pośredn ic tw em
d W a & W A  ™ Na propa; f nd£  och rony  p rz y ro d y  nastaw iona by ła  także 
dz ia ła lność M uzeum  na Św. K rzyzu . Z n a id u ie  sie ono w  s ta łe i ro7hnrin- 

Wle: w  r ° ji:u 1957 liczba zw iedza jących p rze kroczy ła  35 000 
k tó r a ' m a stać s T Z d s T a w f 1 i n we n t a ^ Zacj i  p rzyrodn iczo -leśne j, 
watowego. Prace te  dobiega ją koń ca™ 1 urządzem a gospodarstwa reze r-

p ro w a d z e n i^ n ra r  m m° !!rcS  na jb liższych  5 la t  p rzew idz iano  m. in . p rze - 
n ie  opracow an ie  i ^  0W ych 1 trw a łe  oznaczenie g ra n ic  P a rk u  w  te re - 
dzenieP b a d ^  ideK ^1 u Zag?S.POdarOWania otoczen ia  P a rku , p rze p ro w a- 
nośnvch mar. r> b v^ Ch 1 f lto s °c jo log iczn ych  w ra z  z w yko na n ie m  od -
odbudowę gmachuCS a™ tornego. fUndUSZe na Wykupienie enklaw °raz

J .  I .  D .

T a t r z a ń s k i  P a r k  N a r o d o w y

W i z j a  l o k a l n a  i  k o n f e r e n c j a  w  s p r a w i e  b u d o w y  
s c h r o n i s k a  p r z y  M o r s k i m  O k u

w iz i ^ i e i i 1!1 6' . V L , 1958 r - odby ła  się na tras ie  Zakopane— M orsk ie  Oko 
z ja  lo k a ln a  i  połączona z n ią  kon fe renc ja , k tó ry c h  celem b y ło  us ta le - 

e sposobu rozw iązan ia  zagadnień tu rys tyczn ych  re jo n u  M orsk iego Oka 
w  szczególności w y b ó r m ie jsca pod budow ę nowego schroniska 

p Q. 7  Wlz-!1 lo k a ln e j oraz w  k o n fe re n c ji uczestn iczy li p rzedstaw ic ie le  
ans tw ow e j R ady O chrony  P rzy rod y , K o m ite tu  d la  S p raw  T u ry s ty k i
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Z arzadu G łów nego Polskiego T ow a rzys tw a  T u rys tyczno  Kra joznaw czego, 
K o m is ji T u ry s ty k i G órsk ie j ZG  P T T K , K o m ite tu  d la  S praw  U rb a n is ty k i 
i  A rc h ite k tu ry , Z a k ła d u  O chrony P rz y ro d y  P A N  oraz działacze tu r y ­
s tyczn i z te renu  Zakopanego.

O p ie ra jąc  się na rezu lta tach  w iz j i  te renow e j usta lono następu jący 
sposób rozw iązan ia  om aw ianych  p rob lem ów :

N a o d c in ku  d ro g i Łysa  Polana —  M o rsk ie  Oko, k tó ra  w  te j części 
n ie  może być  rozszerzona, w in ie n  zostać w p row a dzo ny regu low any, w a ­
h a d ło w y  ru c h  k o ło w y . D roga do M orsk iego O ka przeznaczona d la  ruchu  
ko łow ego w in n a  być  doprow adzona ty lk o  do P o lany W łos ien icy  (oko o 
17 k m  od brzegu jez iora ). P ow yże j pozostanie do jazd gospodarczy dla 
zaopatrzenia schron iska; d la  tu ry s tó w  będzie je d yn ie  do jście  piesze.

D la  ce lów  cam p ingow ych  m a zostać przeznaczona Po lana S tare Sza 
łasiska w  po b liżu  W łos ien icy , na P o lan ie  W łos ien icy  będzie urządzony 
p a rk in g  strzeżony d la  po jazdów  m otorow ych .

S chron isko p rzy  M o rs k im  O ku w in n o  być z loka lizow ane poza m orę 
ną w  po b liżu  starego schroniska, k tó re  u legn ie  lik w id a c ji.  N ow e schro­
n isko  w in n o  m ieć ch a ra k te r p rze lo to w y  (oko ło 200 m ie jsc  na sa li ja d  -  
ne j o cha rakterze ba row ym ). Ilość  noclegów  będzie ogran iczona do około 
50 (pomieszczenie personelu, n ie w ie lk a  ilość noclegów  o ty p ie  a w a ry jn y m ) 

Uznano także, iż  is tn ie jące  obecnie natężenie ru c h u  wycieczkow ego 
p rzy  M o rs k im  O ku  w ym aga bezzwłocznego w prow adzen ia  re g u la c ji tego 
ruch u , a to  ta k  ko łow ego ja k  i  pieszego. j .  j  D.

Z N A S Z Y C H  R E Z E R W A T Ó W

Z a r z ą d z e n i a  M i n i s t r a  L e ś n i c t w a  i  P r z e m y ś l u  D r z e w n e g o  
w  s p r a w i e  u t w o r z e n i a  r e z e r w a t ó w  p r z y r o d y

W  czasie od 15 w rześn ia  do 30 paźdz ie rn ika  1958 ro k u  M in is te r 
Le śn ic tw a  i  P rzem ys łu  Drzewnego w y d a ł na  podstaw ie  us ta w y  o ochro­
n ie  p rz y ro d y  z dn ia  7 k w ie tn ia  1949 ro k u  10 da lszych zarządzeń w  spra­
w ie  u tw o rzen ia  reze rw a tó w  p rzy ro dy . D o tyczą one następu jących rezer- 1 2

1 K r ę g i  K a m i e n n e  (16,91 ha), zaby tek  k u ltu  re lig ijn e g o  z epoki 
n e o litu  w  postaci g łazów  na rzu tow ych , zg rupow anych  w  k ilk u n a s tu  k rę ­
gach z w ys tęp u jącą  na głazach roś linnością  za ro dn ikow ą  ch a ra k te ry ­
styczną d la  p ie rw o tn y c h  m oren ; oddz. 233 f ,  leśn. K a rs in , nad l. Czersk, 
m ie jsc. K a rs in , g ro m .'O d ry , p o w ia t c h o jn ic k i, w o je w . bydgoskie. (Mon.
poi. N r  81 poz. 465). . . . . .  , ... , . .

2 W  ą w e ł n o  (4.72 ha), fra g m e n t lasu liśc iastego z k ilk u d z ie s ię ­
ciom a okazam i sędziw ych bu ków , jes ionów  dębów  oraz s tanow isk iem  
b re k in i Sorbus to rm in a lis ; oddz. 5, poddz. f ,  lesn. W ąw elno, nad l. Sosno- 
wo, grom . W ąw elno , p o w ia t w y rz y s k i, w o jew . bydgoskie. (M on. po i. N r
81 poz. 466). , , , ,

3. S p a ł a  (55,89 ha), fra g m e n t lasu m ieszanego o cha rakterze n a tu ­
ra ln y m  z udz ia łem  jo d ły  w ys tęp u jące j tu  na g ra n icy  zasięgu; oddz. 272 f, 
g, h, 285 a, 286 a, c, 287 a, b, leśn. Spała, nad l. G lm na, m ie jsc. Spała, po­
w ia t  ra w s k i, w o jew . łódzkie . (M on. po i. N r  81 poz. 467).

4. B a b s k  (10,97 ha), las liśc ia s ty  z dom ieszką lip y , je d y n y  tego 
ro d za ju  drzew ostan na te ren ie  w o je w ó d z tw a ; oddz. 8 g ,h ,  lesn. Babsk 
nad l. R aw a M azow iecka, m ie jsc. Ju lia n ó w  R aduck i, grom . Babsk, po w ia t 
ra w s k i, w o je w . łódzkie . (Mon. po i. N r  81 poz. 468.)
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5. U  ź r ó d e ł  S o l i n k i  (343,94 ha), fra g m e n t lasu jo d ło w o -bukow ego  
o cha rakte rze  p ie rw o tn y m  z endem itam i w sch o d n io -ka rp a ck im i w  run ie , 
ja k  w ilczom lecz k a rp a c k i E up ho rb ia  carpa tica  i  pszeniec H e rb ich a  M e- 
la m p y ru m  H e rb ic h ii, oddz. 176, 177, 229 230 leśn. R aw ka, nad l. W e tlina , 
m ie jsc. B erechy G órne, grom . Szewczenko, p o w ia t u s trzyck i, w o jew . 
rzeszowskie. (Mon. po i. N r  81 poz. 469.)

6. W e t l i n a  (110,85 ha), las b u k o w o -ja w o ro w y  o charakterze p ie r ­
w o tn y m ; oddz. 216, 217, leśn. R aw ka, nadl. W e tlin a , grom . Cisną, p o w ia t 
lesk i, w o jew . rzeszowskie. (M on. po i. N r  81 poz.470.)

7. P r z e ł o m  S o l i n k i ,  800-m etrow y odcinek rz e k i S o lin k i licząc 
od po łu d n io w e j g ra n icy  oddz ia łu  195 w  k ie ru n k u  pó łnocnym  oraz otacza­
ją c y  go po obu brzegach pas lasu (2,90 ha); ska ły  p iaskow ca w  ko ryc ie  
rz e k i porośn ięte są przez rzadko  spotykane zb io row iska  ro ś lin  za ro dn i­
kow ych . Leśn. Raw a i  S tare Sio ło, nadl. W e tlin a , m ie jsc. W e tlin a , grom . 
Cisną, p o w ia t lesk i, w o jew . rzeszowskie. (Mon. po i. N r  84, poz. 480).

8. B u k i  n a d  J e z i o r e m  L u t o m s k i m  (55,04 ha), n a jle p ie j za­
chow any w  Poznańskiem  fra g m e n t lasu bukow ego o cechach zespołu n a ­
tu ra lnego , p ię k n y  k ra jo b ra zo w o ; oddz. 267, 268, 269, leśn. G rob ia , nadl. 
S ie raków , m ie jsc. G robia, grom . Góra, p o w ia t m iędzychodzki, w o jew . 
poznańskie. (M on. po i. N r  92, poz. 508.)

9. J a s i e ń  (14,50 ha), fra g m e n t lasu z n a tu ra ln y m  s tanow isk iem  c i­
sa; oddz. 55, poddz. b, c, leśn. B ystrzyca, nadl. G id le , m ie jsc. P rzybo rów , 
grom . K ob ie le  W ie lk ie , p o w ia t radom szczański, w o je w . łódzkie . (Mon. 
P°l. N r  92, poz. 509.)

10. L u b i a s z ó w  (68,84 ha), fra g m e n t lasu mieszanego z dużym  
udz ia łem  jo d ły , będący pozostałością dobrze zachowanego lasu p ie rw o t­
nego na W yżyn ie  Ł ó d z k ie j z lic z n y m i ro ś lin a m i o b ję ty m i ochroną ga tun ­
kow ą ; oddz. 119, poddz. c, f, h, i  oraz oddz. 120, 121; leśn. Lubiaszów , 
nad l. Nagórzyce, m ie jsc. Lubiaszów , grom . Golesze, p o w ia t p io trk o w s k i, 
w o jew . łódzkie . (M on. po i. N r  95 poz. 520).

O C H R O N A  R O Ś L IN  

C i s  w  G o r c a c h
W e w schodn ie j części G orców , na stokach K ic z o ry  w  oddziale 41 

INadlesnictwa^ K am ien ica , zosta ł zna lez iony w  ro k u  1957 cis przez m ie j­
scowego leśniczego, ob. C h r o b a k a .  Rośnie on w  n a tu ra ln y m  drzew o­
stan ie  jo d ło w y m  na w ysokości oko ło  800— 850 m  n. p. m., na n ie zb y t s tro ­
m ym , n a chy lonym  k u  p o łu d n io w i stoku, na brzegu podm ok łe j po lank i. 
Jest to  d rzew ko  w ysokości 3,5 m , ro zw ija ją ce  się tuż  nad z iem ią. G ru b ­
sze rozw id le n ie  m a 35 cm obw odu na w ysokości p ie rs i (1,30 m). W  od le­
g łości oko ło  m e tra  od op isywanego cisa rośn ie okazała jo d ła , o obwodzie 
150 cm. W  zw iązku  z ty m  cis w yka zu je  o b ja w y  silnego przyg łuszenia. 
N ie  dostrzeżono też ś ladów  jego ow ocowania.

Pożądane by ło b y  odsłonięcie w ie rzcho łka  s trza ły  przez okrzesanie 
ga łęzi jo d ły  nad przyg łuszonym  cisem do odpow iedn ie j wysokości.

W . D z i e w o l s k i

O b f i t e  s t a n o w i s k o  w i d ł a k a  b a b i m o r u

P rzep row adza jąc prace urządzeniow e na terenach, po łożonych na 
pó łnocny wschód od m ie jscow ości „K o ń s k ie “  w  w o je w ó d z tw ie  k ie leck im , 
znalazłem  w ie lk ie  skup iska w id ła k a  goździstego czy li ba b im o ru  Lycopo -
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d iu m  c lava tum . P o k ry w a  on łanow o ponad 200 h e k ta ró w  pow ie rzchn i 
ścieląc się po z ie m i pod osłoną wrzosu.

Część ty c h  te renów  została w y les iona  30 la t  tem u, część naw e t przed 
50 la ty . W  okresie poprzedzającym  prze jęc ie  ic h  przez w ładze leśne do 
zalesienia b y ły  one uży tkow ane  ja k o  pas tw iska  k i lk u  w si. Na pastw iskach 
oprócz w id ła k a  rosną: w rzos zw ycza jny  C a llu na  vu lg a ris , szczotlicha 
s iw a C orynephorus canescens, bo rów ka  brusznica V acc in ium  v it is  idaea, 
bo rów ka  czarna V. m y rt illu s ,  o r lic a  pospo lita  P te r id iu m  a ą u ilin u m , m ie j­
scam i jas trzęb iec kosm aczek H ie ra c iu m  p ilose lla , poziom ka pospo lita  
F raga ria  vesca, p ło n n ik  P o litr ic h u m  com m une  i  inne.

T a k  rozleg łe  s tanow isko  te j ch ron ione j ro ś lin y  je s t dużą osob li­
wością.

Tym czasem  glebę do zalesienia na op isanym  te ren ie  p rzyg o tow u je  
się n iem a l w y łączn ie  p rzy  pom ocy c ią g n ikó w  w  pasy. C ią g n ik i niszczą 
ba b im ór doszczętnie. M iędzy  w y o ra n y m i pasam i zosta ją: w rzos, trz c in n ik  
C alam agrostis  i  szczotlicha. W id ła k  g in ie  ca łkow ic ie .

P roponu ję , aby obszar, gdzie w id ła k  b a b im ó r w ys tęp u je  zw a rtym  
kob iercem , przygo tow ać do zalesienia ręcznie, w  ta le rze  1,5 X 1,5 m, po­
zostaw ia jąc n ie w ie lk ie  k ilk u a ro w e  p o le tka  porośn ięte b u jn ie  w id ła k ie m . 
D ezydera t ta k i zosta ł zgłoszony w  zarządzie Lasów  P aństw ow ych  w  Ra­
dom iu. J a n u s z  B o b i ń s k i

O C H R O N A  P R Z Y R O D Y  N IE O Ż Y W IO N E J  

Z a b e z p i e c z e n i e  o d k r y w k i  g e o l o g i c z n e j  w  S z a f l a r a c h  k o ł o  N o w e g o  T a r g u
W  ro k u  1923 p ro f. S. M a ł k o w s k i  o d k ry ł w  kam ien io łom ie  w  Sza­

fla ra c h  ko ło  Nowego T a rgu  w ystępow an ie  u tw o ró w  o w yg lądz ie  i  cechach 
m oreny, k tó re  za lega ły bezpośrednio na skrasow ia łe j i  skorodow anej po­
w ie rz c h n i w a p ie n ia  k ryno id ow e go  se rii c z o rsz tyń sk ie j1. O dkryc ie  to  m ia ło  
duże znaczenie naukow e, w  zw iązku  z czym  w ystępu jące  w  S zafla rach 
u tw o ry  zabezpieczono ja k o  zabytek p rz y ro d y  n ieożyw ione j. W  la tach  
w o jen nych  w s k u te k  ro z w ija ją c e j się eksp lo a tac ji u le g ły  one zniszczeniu.

W  ro k u  1958 w  czasie p rac gó rn iczo -od k ryw czych  na po łu dn iow e j 
ścianie nowego ło m u  n a tra fio n o  ponow n ie  na skrasow ia łe  w ap ien ie  oraz 
zalegające na ich  p o w ie rzchn i i  zapełn ia jące szczeliny u tw o ry  podobne 
do op isanych przez p ro f. S. M a ł k o w s k i e g o .  W  zw iązku  z powyższym  
o d kryc ie m  pod ję to  s ta ran ia  o w y łączen ie  części p o łu d n io w e j śc iany ka ­
m ie n io ło m u  od dalszej, eksp loa tac ji. Zarządzen iem  W ojew ódzkiego K o n ­
serw ato ra  P rzy ro d y  zosta ły  ta m  w s trzym ane  ro b o ty  g ó rn ic z o -o d k ry w - 
kow e. W  to k u  zn a jd u ją  się s ta ran ia  o fo rm a ln o -p ra w n e  zabezpieczenie 
tego zabytku . J. I  D

I n t e r e s u j ą c a  o d k r y w k a  g e o l o g i c z n a  w  G r o d ź c u  k o ł o  B i e l s k a

Podczas badań prow adzonych na Ś ląsku C ieszyńskim  p ro f. K . K o ­
n i o r  zna laz ł w  o ko licy  G rodźca in te resu jący  p r o f i l  geologiczny przed­
s taw ia ją cy  in tru z ję  c ieszyn itu  w  w ap ien ie  cieszyńskie oraz zw iązane z tą  
in tru z ją  z ja w iska  kon tak tow e .

1 S. M a ł k o w s k i  —  O dsłonięcie u tw o ró w  d y lu w ia ln y c h  w  kam ie­
n io ło m ie  sza fla rsk im  pod N o w ym  Targ iem . Z a b y tk i P rzy ro d y  N ieoży­
w io n e j Z iem  R. P. Z. 1, W arszaw a 1928.
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O d k ry w k a  zna jd u je  się na w zgórzu „G o ruszka “  ko ło  Grodźca w  n ie ­
w ie lk im  łom ie, gdzie kam ień  eksp loa tu je  się na lo ka ln e  po trzeby g ro ­
m ady. D z ię k i tem u, że w  kam ien io łom ie  ty m  eksp loatac ja  prowadzona 
b y ła  w  różnych k ie ru n ka ch  w  sposób bezplanow y, z ja w isko  in tru z ji  w i ­
doczne je s t w  k i lk u  różn ie zorien tow anych  p rzekro jach . Ż y ły  c ieszyn i- 
tow e w idoczne w  od kryw ce  p rze b ija ją  ła w ice  w ap ien i, należą w ięc do 
ty p u  da jków . Z  u tw o ró w  se rii c ieszyńskie j znane są ska ły  m agm owe, 
w ystępu jące w  postaci ż y ł pok ładow ych , na tom ias t ty p  in t ru z ji  w idoczny 
w  kam ien io łom ie  na Goruszce n ie  b y ł dotąd op isyw any. O m aw iana od­
k ry w k a  posiada dużą w a rtość  d la  badań nad zagadnieniem  in t ru z ji  c ie- 
szyn itow e j w  w a rs tw ach  cieszyńskich i  zasługuje na ochronę. Zarządze­
n iem  P rezyd iu m  W ojew ódzk ie j R ady N arodow e j w  K a to w ica ch  z dn ia  
23. X . 1958 r. (D z ienn ik  U rzędow y W o jew ódzk ie j Rady N arodow e j w  K a ­
tow icach  N r  7 z dn ia  28. X I .  1958 r. poz. 33) została ona uznana za pom ­
n ik  p rzyro dy .

J. I. D.

O C H R O N A  P R Z Y R O D Y  Z A  G R A N IC Ą  

O c h r o n a  z a s o b ó w  g l e b o w y c h  w  B a w a r i i

Na te ren ie  B a w a rii obow iązu je od k i lk u  la t  zarządzenie M in is te r­
stwa S praw  W ew nętrznych  o ochron ie zasobów g lebow ych w  zw iązku 
z P row adzeniem  prac budow lanych  i  in n y c h  ro b ó t z iem nych. Zarządze­
n ie  to  ogłoszone w  d n iu  25. X . 1952 r. (B aw arsk i D z ie n n ik  U rzędow y 
N r 43) sk ie row ano do w szys tk ich  urzędów  i  te renow ych  w ładz a d m in i­
s tracy jn ych  oraz zarządów  i  p rzeds ięb io rs tw  budow lanych .

Zobow iązu je  ono w szystk ie  w ładze i  p rzeds ięb io rs tw a prowadzące 
rob o ty  budow lane  i  ziemne do tak iego prow adzen ia prac, by  zachowane 
zosta ły w a ru n k i zapew nia jące u trzym a n ie  s ił w y tw ó rczych  gleby. Cho­
dzi przede w szys tk im  o zabezpieczenie przed zniszczeniem  w ie rzchn ie j 
a w ięc na jcenn ie jsze j w a rs tw y  g lebow e j. W  ty m  celu w in n a  ona być każ- 

± r. ar \ ZblCrana 1 W ładana osobno. U n ik a  się w  ten sposób 
. . s.łw y  hum usow ej z g łębszym i poziom am i g leb ow ym i i  um oż­

liw ia  dalsze je j w yko rzys tan ie .
Zarządzenie obow iązu je  w  każdym  p rzyp ad ku  prow adzen ia  prac 

z iem no -budow lanych  i  odnosi się także do ro b ó t m ałych. M . i. osoby 
o trzym u jące  pożyczkę na cele bu d o w n ic tw a  m ieszkan iow ego muszą się 
zobowiązać do na leżytego zabezpieczenia gleby.

J. I. D.
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PRZEGLĄD W Y D A W N IC T W  I PRASY

N a d e s ł a n e  w y d a w n i c t w a  p o l s k i e

K s i ą ż k i

F. J a ś k o w i a k :  W ie lko p o lsk i P a rk  N arodow y, z ie lone zaplecze 
Poznania. K ro n ik a  M iasta  Poznania. R. 26, N r  2, 1958.

A r ty k u ł zaw ie ra  zwie.złe om ów ien ie  w a rto śc i W ie lkopo lsk iego  P arku  
Narodowego (utw orzonego rozporządzeniem  R ady M in is tró w  z dn ia  
16. IV . 1957 r.) i  jego znaczenia ja ko  w ie lk ie g o  obszaru z ie len i w  bez­
pośredn im  sąsiedztw ie Poznania. Z n a jd u je m y  tam  opis po łożenia i  g ra ­
n ic  P a rku , cha ra k te rys tykę  jego n ie zw yk le  urozm aiconego k ra job razu , 
uw ag i poświęcone flo rze  i  fau n ie  tego te renu  oraz znaczeniu, ja k ie  po­
siada on d la  badań naukow ych . , .

Osobną uwagę poświęca au to r społecznej w a rtośc i, ja k ą  posiada ten 
P a rk  ja k o  m ie jsce tu ry s ty k i i  w yp oczyn ku  d la  m ieszkańców  Poznania. 
O te j r o l i  św iadczy n a jle p ie j liczba  zw iedza jących, k tó ra  w  ciągu roku  
sięga obecnie do m ilio n a  osób. W arto  też wspom nieć, że na te ren ie  P a rku  
zna jd u je  się 7 w yznakow anych  sz laków  tu rys tycznych , o łączne j długości 
83 km .

Dość dużo m ie jsca przeznaczył au to r na om ów ien ie  za b y tkó w  prze­
szłości i  w ydarzen iom  h is to rycznym  zw iązanym  z ty m  re jonem , k tó re  to 
szczegóły są z w y k le  zupe łn ie  po m ija ne  p rz y  opisach W ie lkopo lsk iego  
P a rk u  Narodowego.

W  zakończeniu p rzeds taw iony  zosta ł zarys 35 -le tn ich  s tarań o u tw o ­
rzen ie P a rk u  oraz ro la , ja k ą  w  w a lce  o jego rea lizac ję  odegra ł zm arły  
w  1948 ro k u  p ro f. A . W o d z i c z k o .

J. I. D.

Z y g m u n t T o b o l e w s k i .  P orosty P ien in . P o lsk ie  T ow arzystw o 
P rz y ja c ió ł N auk, W ydz. M a t.-P rz y r., Prace K o m is ji B io log iczne j T. 17 
(P lantae Cryptogam ae), Z. 5, s tron  124, 7 tab lic , 1 mapa. PW N, Poznań 
1958.

Po 30 -le tn ie j p rze rw ie  w  po lsk ich  badaniach nad flo rą  porostów  
P ie n in 1 k o n tyn u a c ję  ty c h  p rac p o d ją ł Z. T o b o l e w s k i ,  da jąc w ycze r­
pu jące opracow anie lichenolog iczne p ien ińsk iego  pasa skałkowego. N a j­
do k ła d n ie j zbadany zosta ł obszar P a rk u  Narodowego, obejm ującego 
P ie n in y  w łaściw e. W edług zdania autora , w ie lk ie  bogactw o f lo r y  poro­
stów  (au to r op isa ł 362 ga tunk i, z czego 150 no w ych  d la  P ie n in ) w y n ik a  
tu ta j z dużej rozm a itośc i s ied lisk  oraz d łu g ie j h is to r ii ro zw o ju  ro ś lin ­
ności tego te renu  n ie  ob ję tego z lodow aceniam i, k tó ry  bezsprzecznie

1 B adan ia  te p ro w a d z ili: A . R ehm an (1879), W. B obersk i (1886— 1892), 
J. M o tyka  (1928).
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w s k u te k  d łu g o trw a łe j och rony zachow ał w  znacznym  s topn iu  swą 
p ierw otność.

P raca zaw ie ra  system atyczny w yka z  zebranych ga tunków , ich  roz­
m ieszczenie i  eko logię oraz zarys fito s o c jo lo g ii po rostów  ska lnych  i  ep i- 
f itó w . P rzeprow adza jąc po rów nan ie  p ien iń sk ich  zb io ro w isk  porostów  
w a p ien io lubnych , k tó re  tw o rzą  g łów n y  s k ła d n ik  ca łe j f lo r y  porostów  
P ien in , z ana log icznym i zb io ro w iska m i in n y c h  reg ionów  P o lsk i au to r 
podkreśla , iż  do szczegółowej an a lizy  geograficzne j i  h is to ryczne j f lo ry  
po rostów  P ie n in  będzie m ożna p rzys tąp ić  dopiero wówczas, gdy zostanie 
le p ie j poznana porostow a f lo ra  ska ł w ap iennych  w  ca łym  naszym  k ra ju  
oraz w  k ra ja c h  sąsiednich. Zdan iem  autora pracę tę u tru d n ia  u nas lu b  
w ręcz un ie m oż liw ia  szybko postępująca eksp loatac ja  kam ien io łom ów  
w ap ien ia  w  pasie s ta rych  w yżyn .

B adan ia  au tora  w yka za ły , że o ile  we flo rze  ro ś lin  naczyn iow ych  
is tn ie ją  w  P ien inach fo rm y  endemiczne, o ty le  w e flo rze  porostów , po­
dobn ie ja k  i  w śród  in n y c h  g ru p  ro ś lin  za rodn ikow ych , n ie  w ys tęp u ją  tu  
żadne fo rm y  endem iczne o wyższej randze system atycznej.

A . K w i a t k o w s k a  

N a d e s ł a n e  w y d a w n i c t w a  z a g r a n i c z n e

W y d a w n i c t w a  a u s t r i a c k i e

W  a u s tria ck im  czasopiśmie N A T U R  U N D  L A N D  R. 44 Z. 11. 1958 
ukazała się no ta tka  na tem at p racy  J. G a w ł o w s k i e j  p t. Ochrona 
naturalnych zasobów a możliwości uprawy miłka wiosennego Adonis ver- 
nalis L., opub liko w a ne j w  25 roczn iku  O chrony  P rzy rod y , K ra k ó w  1958.

A u to r  n o ta tk i, docent G ustav W  e n d e l b e r g e r ,  znany działacz 
och rony p rzy ro d y  w  A u s tr i i p o d k re ś lił potrzebę ro z w ija n ia  tego rodza ju  
badań nad re l ik ta m i ro ś lin n y m i, ja k ie  w  Polsce p rzep row adz iła  J. G a ­
w ł o w s k a  w  Zak ładz ie  O chrony P rz y ro d y  P A N . Z dan iem  W e n d e l ­
b e r g  e r  a re l ik ty  roś linn e  są ba rdz ie j zagrożone w  p rzyrodz ie  od in n ych  
powszechnie i  m asowo w ys tęp u jących  ga tunków . D oskona łym  p rzyk ładem  
w  ty m  w zględzie je s t jego zdaniem  w łaśn ie  m iłe k  w iosenny. P iękna  ta  
ro ś lin a  je s t p rzedm io tem  zain teresow ania  n ie  ty lk o  ja k o  ga tunek ch ro ­
n iony, lecz rów n ież  ja k o  źród ło  ważnego surowca farm akopealnego.

Z dan iem  recenzenta badania nad up raw ą  m iłk a  wiosennego prze­
prowadzone przez G a w ł o w s k ą ,  k tó re  okreś la  on m ianem  „czynne j 
och rony p rz y ro d y “ , są na jw łaśc iw szą  drogą och rony i  u trzym a n ia  ta k ic h  
„p o d w ó jn ie  zagrożonych“  ga tunków .

S. M.

W y d a w n i c t w a  s ł o w a c k i e

J. S o m o r a :  O rozśireni niektórych leśnych drevin v skupine Lom- 
nickego Stitu. W yd. Osveta, N. P., M a rt in . T a transka  Ło m n ica  1958. S tron  
148, liczne ilu s tra c je  oraz mapa zasięgów p ionow ych  i  poziom ych drzew  
i  k rzew ów .

K s iążka  S o m o r y  w chodz i w  sk ład osobnej, zb iorcze j b ib lio te k i 
p rac o P a rk u  N a rod ow ym  w  T a trach  S łow ackich . A u to r  p rze ds taw ił 
w  om aw iane j p racy  n ie  ty lk o  rozsied len ie  ga tunkó w  drzew iastych  
w  g ru p ie  Ł o m n icy  w  T a trach , ale rów n ież  o m ó w ił przeszłość tam te jszych  
lasów  oraz ekologię zestaw ionych ga tunkó w  drzew  i  k rzew ów .
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Z czynn ikó w  eko log icznych zosta ły scharakteryzow ane dane k lim a ­
tyczne, geologia, geom orfo log ia , g leby oraz b io tyczne c z y n n ik i środow isk 
p rzyrodn iczych . Szczegółowo p o tra k to w a ł S o m  o r  a h is to ryczne  p rze­
m ia n y  szaty leśnej T a tr  w  S ło w a c ji w  zw iązku  z dz ia ła lnością  człow ieka.

W  części obe jm u jące j rozsied len ie  ga tunkó w  drzew  i  k rzew ów  w  g ru ­
pie  Ł o m n ic y  a u to r om ó w ił dok ładn ie  zachowanie się i  postać osobn ików  
każdego ga tunku  w  ta trza ń sk ich  p ię trach  leśnych oraz w  zespołach ro ­
ś linnych .

Praca S o m  o r  y, w  zasadzie f lo rys tyczna , je s t równocześnie dobrym  
opracow an iem  eko log iczno-leśnym . W yda je  się, że ta k i sposób u jm o w a ­
n ia  ta trza ń sk ich  p ra c  flo rys tyczn ych  je s t w ła ś c iw y  ze w zg lędu na 
szczególnie w yraźne  zróżn icow an ie  roś linnośc i T a tr, w yw o łane  przez 
dz ia łan ie  s k ra jn ych  w a ru n k ó w  s ied liskow ych . W yda je  się też, że jes t 
rzeczą bardzo pożądaną, aby podobne prace obe jm ujące poszczególne 
w y c in k i T a tr  P o lsk ich  i  S łow ack ich  s tw o rz y ły  w  ram ach w spó łp racy 
naukow ców  obu k ra jó w  podstaw ę do m onograficznego opracow an ia  eko­
lo g ii drzew  i  lasów  ta trzańsk ich . „  . „ .

S t e f a n  M y c z k o w s k i

W y d a w n i c t w a  b e l g i j s k i e

A R C H IV E S  DE L T N S T IT U T  DE B O T A N IQ U E  DE L 'U N IV E R S IT E  
D E L IE G E . Vol. 24, 1956— 1957.

1. W  w y d a w n ic tw ie  tym , w  dzia le  z a ty tu ło w a n ym  „prace ekologicz­
ne“  zn a jd u je m y  m iędzy in n y m i sprawozdan ie p ro f. R. B o u i l l e n n e ,  
w  k tó ry m  a u to r om aw ia pode jm ow ane od ro k u  1905 p ró by  u tw orzen ia  
P a rku  Narodowego w  Hautes-Fagnes w  B e lg ii. P om im o w ycze rpu jących  
uzasadnień nauko w ych  oraz pom im o w yp ow ied z i szeregu czyn n ikó w  go­
spodarczych, k tó re  u d ow adn ia ły  potrzebę pow o łan ia  do życ ia  na ty m  te re ­
n ie  p a rk u  narodowego, w a lk a  o jego u tw o rzen ie  trw a ła  przez 50 la t. — 
W  ro k u  1956 spraw ą tą  uda ło  się zainteresować wreszcie Radę M in i­
s trów , k tó ra  za lec iła  ob jąć ochroną Hautes-Fagnes.

2. W  ty m  sam ym  w y d a w n ic tw ie  zn a jd u je m y  p rze d ru k  z „P rzeg lądu  
M edycznego“  w  Leod ium  (T. 13 N r  4, 1956) a r ty k u łu  p ro f. R. B o u i l ­
l e n n e  pt. O chrona p rzy ro d y  na świecie.

Na w stęp ie  au to r w spom ina, że idea och rony p rz y ro d y  zaczątkam i 
sw ym i sięga czasów zam ierzch łych. Już 2400 la t  tem u P l a t o n  op isyw a ł 
z ja w iska  e ro z ji i  ru in ę  w s i i  osied li, p rzyczyn y  zaś tych  z ja w is k  d o p a try ­
w a ł się w  spow odow anym  przez cz łow ieka od les ien iu  tych  terenów . 
U  A ra b ó w  znane je s t 'od daw ien  daw na pow iedzenie, że „las  is tn ie je  
przed cz łow iek iem , po cz łow ieku  na tom iast zosta je p u s tyn ia “ .

W  da lszym  c iągu au to r an a lizu je  is to tę  nowocześnie po ję te j ochrony 
p rz y ro d y  i  w yka zu je  zależność cz łow ieka  od h a rm o n ijn ie  przebiega jących 
z ja w is k  życ io w ych  w  otaczającej go biosferze, k tó re j cząstką je s t on sam. 
C z łow iek jednakże, u fn y  w  siłę swego geniuszu i  zapatrzony w  swe osiąg­
n ięc ia  techniczne —  staw ia  s i e b i e  ponad w szys tk im , zapom inając, że 
je s t on ty lk o  cząstką p rzy ro d y , k tó re j p ra w o m  m usi podlegać, podobnie 
ja k  w szystk ie  inne  je j elem enty.

A u to r  zw raca da le j uwagę na a la rm u ją cy  p rzy ro s t ludnośc i na ziem i. 
P rob lem  ten, ro z p a try w a n y  w  pow iązan iu  ze spraw ą w zm agające j się 
eksp loa tac ji zasobów n a tu ra lnych , s taw ia  ludzkość w  ob liczu  s trasz li­
wego niebezpieczeństwa. N ie  dostrzega tego jednakże cz łow iek zaślepio­
ny  i  u fn y  w  swe siły. P rzeb ija  on góry, w znosi tam y, zm ien ia  bieg rzek, 
w yzw a la  o lb rzym ie  energie ją d row e , obala lasy i  bez ja k ie g o k o lw ie k
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u m ia ru  pow iększa pow ie rzchn ie  up raw ow e, zapom ina jąc o tym , że w  k o n ­
sekw encji tak iego postępowania ca łkow ite m u  zniszczeniu u legn ie  całe 
środow isko, a w raz  z n im  zg in ie  wreszcie i  on sam.

Na tem at ten  w y m ie n im y  tu  p rzyk ła d o w o  następu jącą w ypow iedź 
au to ra : Jeś li p rzy jm ie m y , że Vs całe j ludnośc i (zam ieszkująca g łów n ie  
Europę, pewne reg io ny  A m e ry k i itp .) odżyw ia  się no rm a ln ie , to  w y n ik a  
z tego, że spożywa ona "A p lo n ó w  osiąganych na ca łe j k u l i  z iem skie j. 
W niosek z tego je s t p ro s ty : 2/s lu d z i n ie  odżyw ia  się do syta i  sy tuac ja  
sta je  się z każdym  dn iem  poważnie jsza, każdego bow iem  dn ia  rodz i sie 
p rzecię tn ie  80 000 now ych  ust do naka rm ien ia .
. . N iedosta tek p ro d u k tó w  ro ln y c h  ro z p a try w a n y  je s t obecnie w  ska li 
św ia tow e j i  na jpow ażn ie jsze organ izacje  narodow e i  m iędzynarodow e 
zastanaw ia ją  się nad zaradzeniem  złu . W  rozw ażaniach tych  sprawa do­
konanego od lesien ia o lb rzym ich  te renów  i  konieczność zachow ania re ­
sztek lasów  w ysuw a się na jedno z czo łow ych m iejsc. N a ró w n i z za­
gadn ien iem  lasów  poważną i  n iepoko jącą je s t spraw a stopniowego 
i  groźnego w y ja ło w ie n ia  i  e ro z ji gleb, bu rz  py łow ych , zakłócenia reż im u 
wodnego, zm iany  k lim a tu  itp .

A u to r  a r ty k u łu  p rzypom ina  losy szeregu c y w iliz a c ji, k tó re  z a n ik ły  
na sku te k  n iew łaśc iw e j gospodark i lu d z k ie j. P rzytacza też fa k ty  i lu s t ru ­
jące s k u tk i k ró tkow zrocznego postępowania. T ak  na p rz y k ła d  E g ip t może
hyc obecnie zam ieszka ły n iem a l w y łączn ie  w  d o lin ie  N i lu ;  C h in y __ongiś
P okry te  po la m i u p ra w n y m i —  dziś s ta ły  się w  w ie lu  obszarach pu s ty - 
r ^ j m iASahara’ gdzie pod P°k ła d a m i P iasku znaleziono ślady lasów  k tó re  
ros ły  tu  przed niespełna tysiącem  la t, p rzedstaw ia  dziś obszar będący 
.-synonim em  kom p le tn e j suszy, ja łow osc i, p ragn ien ia ...“ . N ie  jest to oczv

r S 1: ^  Wymi6niĆ ^  tU trZ6ba j6SZCZe A ra M ęN Babnon?T°ybyet
Dośw iadczenia zaczerpnięte z nrzeszłnśni j.

m ożna bezkarn ie  eksploatować nad m ia rę  p r z y r ^ l  f n ^  > ’ 26 me 
w  n ie j rów now ag i. C z łow iek po w in ie n  zdobyć s i /  i ^ ir tas^ac Pa.n u JąceJ 
szereg wyrzeczeń, je ś li chce u ra tow ać s w ó i i  t0  n a ty cilmj ast> n a
się w ięc w  dobie obecnej na cab-rr. ' • • O chrona p rzy ro d y  stała
a ltru izm u , lecz koniecznością -Wle?le >>m e Problem em  es te tyk i lub

scią w  sensie ekonom icznym  i  społecznym “ .

L . K .
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C o n t e n t s  

I
S u m m a r i e s  o f  a r t i c l e s

K a ro l E r m i c h

T h e  o l d e s t  t r e e s  i n  t h e  w o r l d

The au tho r discusses the recent d iscovery o f the  w o r ld ’s oldest trees. 
They have been de te rm ined  as the  species P inus a ris ta ta  E n  g e 1 m. and 
g ro w  in  the W h ite  M ou n ta ins  in  C a lifo rn ia  a t an a ltitu d e  o f about 3000 m. 
above sea leve l. T h is  d iscovery was m ade by  E dm und S c h u l m a n ,  the 
D ire c to r o f the  D end rochrono log ica l L a b o ra to ry  a t the  Tucson U n iv e rs ity  
o f A rizo na , and i t  is  the  m ore im p o rta n t as n o t o n ly  sing le  specimens 
b u t w h o le  treestands have been fou nd  aged 3000 to  over 4000 years. 
The oldest o f the  pines discovered has been de te rm ined  to  be over 
6600 years old, w h ile  the  age o f the  o ldest Sequoia has been ca lcu la ted 
to  am ount to  3212 years.

D o m in ik  F i j a ł k o w s k i

A  n e w  l o c a l i t y  o f  C a rlin a  on op o rd ifo lia  B e s s ,  i n  t h e  L u b l i n  U p l a n d

In  M ay  1958 a new  lo c a lity  o f C a rlin a  on o p o rd ifo lia  was fou nd  by 
the  present au tho r in  the  p rov ince  o f L u b lin ,  the  second in  th a t reg ion 
and the fo u r th  in  P o land ( Ł a p c z y ń s k i  1881, S z a f e r  1923, J a s i e ­
w i c z  and P a w ł o w s k i  1956). T h is  p la n t grow s on a lim estone slope 
exposed to  the  sun am ong the  association C arex h u m ilis - In u la  ens ifo lia  
D  z i  u  b. 1925. Toge ther w ith  C a rlin a  on op o rd ifo lia  o r near i t  the re  grows 
a nu m be r o f ra re  steppe p lan ts , am ong w h ic h  C arex h u m ilis , In u la  ensi­
fo lia , Cerasus fru ticosa , A don is  ve rn a lis , P ru n e lla  g ra n d iflo ra  and 
Thym us M arscha llianus  are the  m ost abundant. A n th e r ic u m  ram osum , 
A nem one s ilves tr is , C irs iu m  pannon icum , A s te r am ellus, F ra g a ria  v ir i -  
dis, H ie ra c iu m  B a u h in i, L in u m  fla v u m , T hesium  lin o p h y llo n , V eronica  
austriaca  and In u la  h ir ta  are less abundant. C arex M ic h e lii, C yp ripe d ium
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calceolus, Gymnadenia conopea, Orchis militaris, Oxytropis pilosa, 
Echium rubrum, Iris aphylla, Scorzonera purpurea and a num ber o f 
others occur s ing ly .

K ry s ty n  I z d e b s k i

Carlina onopordifolia Bess,  
h a s  n o t  d i s a p p e a r e d  f r o m  S t a w s k a  G o r a  n e a r  C h e l m

In  the  yea r 1880 a lo c a lity  o f Carlina onopordifolia B e s s ,  was 
discovered by  M . H e m p e l  on S taw ska G óra near C helm  in  the  p ro ­
v ince  o f L u b lin . S ince its  d iscovery up to 1952 the area o f th is  lo c a lity  
d im in ishe d  fro m  ten  to  fo u r  hectares, and the  nu m be r o f the  specimens 
o f th is  p la n t g ro w in g  the re  fe l l  fro m  600 to 28 ( S k i b i ń s k i  1953). 
The m a jo r ity  m ust have been destroyed d u r in g  the  Second W o rld  W ar 
as th is  area was inc lud ed  in  the  m il i ta ry  d r i l l in g  f ie ld  o f the  G erm an 
a r t il le ry .

In  recent tim es the  nu m be r o f the  specimens o f Carlina onopordifolia 
occu ring  in  th a t area has increased considerab ly. On 18th Septem ber 
1954 A. J a s i e w i c z  and B.  P a w ł o w s k i  (1956) fou nd  about 100 ste­
n ie  specimens. In  the  course o f h is  tw o -y e a rs ’ observations the  present 
a u th o r counted abou t 108 specimens on 15th O ctober 1957 and 128 spec­
im ens on 31st J u ly  1958. In  each o f the  respective years 4 p lan ts  b los- 
somed. P a ra lle l w ith  the  increase in  num ber a tendency at the  extension 
o f the area o f d is tr ib u tio n ”  was observed in  Carlina onopordifolia 
g ro w in g  m  th is  na tu re  reserve (Pig. 1).

S tefan S t r a w i ń s k i

T h e  q u e s t i o n  o f  s a f e g u a r d i n g  Streptopelia decaocto

S trevtone lia  * tabllShed 3 steady increase in  the num ber o f the
. . P ,?  decaocto in  Poland. In  connection w ith  th is  fa c t the re

nia i f  w f  ,qu®stl0n  w h e th e r o ther species o f b irds  are pushed ou t o f th e ir  
o ia  na b ita ts  by  the  newcom er. T h is  should be s tud ied as i t  m ay prove 
necessary to co n tro l the po p u la tio n  o f the  S trep tope lia  by means o f

The a u th o r w a rns  those w ho w o u ld  lik e  to  m ake a sta tem ent th a t 
e a cc lim a tiza tion  o f the  S trep tope lia  is  accom plished by  d ra w in g  a t- 

en tion  to  the  fa c t th a t the  process has lasted o n ly  fo r  ten  years, in  the  
course o f w h ic h  the w in te rs  w e re  fa r  fro m  be ing typ ic a l. A  decrease 
m  the  am oun t o f food m ay check the developm ent o f the  p o p u la tio n  o f 
s trep to pe lia .

A cco rd in g  to the  au tho r the  S tep tope lia  should rece ive s iliquous 
P lants as a d d itio n a l food. H e know s fo u r  cases o f the  S trep tope lia  
breed ing in  a r t i f ic ia l nests, fo u r  o f w h ic h  w ere  boxes s itua ted  under 
th ® F°.ofs o f houses and one was w ound  o f tw igs . A  su itab le  fo rm  o f 
a r t i f ic ia l nes ting  accom odations should be w o rke d  out.
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